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Podobnie jak  Poincare, tak  i Waldeck-Rous- 
seau nie przyjął ofiarowywanej mu przez prezy
denta Loubeta godności przyszłego prezesa rady 
ministrów7. Loubet będzie musiał szukać sobie 
kogo innego, kto by m iał ocl.otę zasiąść przy je 
dnym stole ministerjalnym z takim  panem Mil- 
lerand, socjalistą w rodzaju naszych Daszyńskich 
i  Verkaufów. Powołanie p. M illerand do gabi
netu, mimo całej potworności i ohydy tego po
mysłu, ma być warunkiem, jak i stawna Loubet 
Tirzyszłemn kierownikowi rządu i od którego nie 
chce odstąpić, widząc w socjalistach jedynych 
swoich sprzymierzeńców wśród ogólnej pogardy, 
jak ą  sam je s t otoczony.

Opowiadają, że Poincare, odmawiając Loube- 
towi przyjęcia misji utworzenia gabinetu, rzekł 
do niego co następuje: „Wszyscy mamy już spra
wy Dreyfusa powyżej uszu. Dreyfus je s t najnie- 
wątpliwiej winien szpiegostwa. W ostatnich 
dniach rządów7 pana Dupuy nadeszły nowe do
wody jego winy, a jenerał M ercier zna je  jak  
najdokładniej. Mimo tego niechże się raz skoń
czy ta  sprawca, choćby naw et uwolnieniem win
nego, bo dla Rzeczypospolitej najważniejszą rze
czą jest. aby nareszcie nastąpił jakikolw iekbądś 
koniec tego wszystkiego. Co innego bowiem nie
pokoi przedewszj stkiem zarówno mnie, jak  i 
wszystkich p a trjo tó w : mam na myśli przewagę, 
do jakiej doszli w obozie republikańskim socja
liści, rewolucjoniści i kollektywiści. Z  ich stro
ny właśnie grozi nam główne niebezpieczeństwo. 
Ci ludzie gotowi są dzisiaj podać mi rękę z chwy
cić mnie naw et w obięcia, ale tylko dla tego, 
aby mnie tern wygodniej zdusić Moje przekona
nie nakazuje mi oświadczyć, że wspólny wysi
łek nas wszystkich, powinien być teraz przeciw
ko nim skierowany".

Oczywiście na tę  szumną decyzję wpłynęło 
przedewszystkiem poświadczenie Poincarego o w i
nie Dreyfusa, wzmocnione informacjami, jak ie  o- 
trzym ał wprost od p. Oasimir Perier. Były j re 
zydent Republiki otoczony powszechną czcią 
oświadczył mianowicie Krantzowi i Poinearemu,
1) .że dokumenty zakomunikowane pewnym sę
dziom Dreyiusa w osobnym pokoju były zbyte
czne, ponieważ wrina Di-eyfnsa została po za te- 
mi dokumentami stwierdzona w sposób niezbity;
2) że on, Gasimir Perier, nie ma najmniejszych 
wątpliwości co do winy skazańca; 3) że może 
tylko radzić nowemu ministrowi w7ojny, aby się 
najzupełniej solidaryzował ze wszystkimi swoimi 
poprzednikami. Osoby wtajemniczone dodają do 
tego ciekawy komentarz, nadmieniając, że po
chodzi on od Esterhazego z tych czasów7, zanim 
eszcze ten człowiek zaczął brać pieniądze od 

żydów, a w szczególności zanim nie otrzymał od 
żydówki Beerowęj. w łaścicielki londyńskiego 
Ot>servera kwoty 13.625 fr., jako pierwszej ra ty  
za przyszłe zeznania na korzyść żydowskiego 
zdrajcy Rzecz się miała podobno jak  pastę* 
puje:

Jen era ł M ercier szukał dowodów winy D rey
fusa — ustawiono naw et fonograf w kominku 
znajdującym w gabinecie attache ambasady nie
mieckiej, ale fonograf nie funkcjonował! Wów
czas, to, z początkiem stycznia 1895 r ,  waliza 
dyplomatyczna ambasady niemieckiej została siłą 
otw arta, dokumenty, które się w niej znajdowały, 
cdfotogratowano i oddano fotografie jenerałowi 
Mercier. G abinet cesarza Wilhelma został o tem 
zawiadomiony przez kontrszpiegów (kto wie na
wet. czy nie przez samego Esterhazego) i naza- 
j  trz  ambasador niemiecki zjawił się n, prezy
denta Rzeczypospolitej i wystąpił z bardzo ener
giczne mi przedstawieniami. Casim ir-Perier dał 
mow o honoru, że to się stało bez jego. wiedzy 
i zobowiązał się jako naczelnik państwa zapo- 
bieilz czemuś podobnemu na przyszłość.

Hr. Minister wrócił tedy d - ambasady, napi- 
i dla cesarza raport osobisty o swojej rozmo- 
e z Casimir-Perierem i oddał tali dokument 
az z innemi papieram i zamknięty w walizce

ambasady specjalnemu kurjerowi. Tym razem je 
dnak znowu ukradziono walizkę. Otwarli ją  w 

tC arlsruhe specjalni ajenci francuscy. Raport hr. 
Miinstera został przekopjowany słowo w słowo 
dla jenerała  Mercier. Tym razem znowu dowie
dział się o tem  hr. Munster przez kontrszpie- 
gów7 niemieckich.

Rozegrała się wówczas scena dziejowa, za
kończona dymisją Casim ir-Periera, który miał 
się rozpłakać, kiedy hr Munster zarzucił mu zła
manie słowa i groził natychmia3towem opuszcze
niem Francji. Hr. Munster miał naw et zawołać: 
Vons m ’avez dćslionore aux yeux de mon empe- 
reur! (Pan mnie zbezcześciłeś w oczach mojego 
cesarza!) Tego samego dnia napisał Casimir P e
rie r manifest obwiniający Dnpnyego o tajenie 
przed nim praw dy w sprawach państwowych i 
składający urząd prezydenta Republiki w ręce 
kongresu.

Oczywiście wobec takiego stanu rzeczy, je 
żeli kto, to właśnie CaMmir-Perier zna chyba 
najlepiej sprawę Dreyfusa. To też nic dziwnego, 
że jego przestrogę wzięii do serca pp. Poincare 
i K rantz i -zostawili Luubetowi do wypicia z kim 
innym tego piw7a, jaiuego naw7arzył dla swojej 
Ojczyzny ponurej pamięci Dnpuy. Wybór Loube
ta  padł tedy na Waldeck-Rousseąn; prezydent 
Republiki mniemał, że znajdzie w nim pokrew
ną duszę. W aldeck-Rousseau, jako adwokat, bro
n ił bowiem Eiffla w słynnym procesie panam- 
skim. Loubet je s t także Panam czy kiem; także 
potrzeńuje obrony, więc mniemał, iż dobrze zro
bi powierzając W aldeckowi wyciągnięcie go z bło
ta, w jakie wpadł. Słynny adwokat sądził jednak 
widocznie, że sprawa Eiffla była czystsza i do 
obrony znacznie łatwiejsza niż sprawa Loubeta — 
i odmówił swojej obrony opiekunowi zorodnia- 
rza z wyspy Djabelskiej i bohaterowi z Anteuil 
i Longohamps.

Już wszystko było ułożone. Waldeck-Rousseau 
miał oddać tekę m inistra wojny jenerałow i Bru- 
gere ; kiedy ten jednak stanowczo odmówił, Lou
bet wymógł na W aldecku, że sam obejmie woj
nę, a jenerała  Gallifeta weźmie sobie za szefa 
sztabu jeneralnego. Poincare miał objąć sprawy 
wewnętrzne w gabinecie Wałdecka, GuPlłain zaś 
kolonje, ale tylko pod tym  warunkiem,, jeżeli 
Krantz wejdzie do gabinetu. Wówczas Loubet 
ofiarował Krantzowi tekę robót publicznych. 
K rantz jednak oświadczył, że do m inisterstw a 
absolutnie nie wejdzie, ponieważ nie zgadza się 
na wytoczenie śledztwa jenerałom  i pułkowni
kom, czego, jak  się zdaje, domaga się Loubet. 
W aldeck Rousseau skwapliwie pochwycił tę  spo
sobność, aby zrzec się misji, do której wcale nie 
ma ochoty

Loubet je s t bezradny. Usiłuje podobno zwró
cić się nanowo do Poincarego, prawdopodobnie 
bezskutecznie. W bezsilnej wściekłości obwinia 
Loubet swego kontrkandydata przy wyborze na 
prezydenta, Melina, o tajemne intrygi, zmierza
jące do tego, aby zmusić Loubeta do rezygnacji. 
Loubet jednak odgraża się, że będzie się trzy
mał fotelu prezydenta Republiki rękami i noga
mi i żadną m iarą nie da się od n ieg o . . .  ud- 
ś r  n li o w a ć !

Samodzielność Węgier.
II . O dręczne pismo cesarskie z 14 listopada 1868  

zaprow adziło  ty tn la tu ry : „C esarz a iu tr ja c k i, k ró l 
czeski i t. d. i ap o sio ls ti k ról w ęg iersk i7',  oraz u- 
rzędowe nazw y „m onarchja a n s t r  j  a  c k  u-w ę g i  e r- 
s k a “ , „ p a ń s t w o  a u s t r j a c k o - w ę g i e r s k i e " .

Pism o to jed n ak  nie zm ienia ze stanow iska p ra- 
w no-państw ow ego sankcji pragm atycznej z rokn 1804 , 
choćby ju ż  d la  niekonsty tncy j tej form y jeg o  ogło 
szenia. Podczas gdy bow i-m  nstaw a o spraw ach 
w spólnych d la  ol u  połów m onarchji z roku 1867 . 
k tó ra  w -piow adiita na oznaczenie całego M in tw a  
habsburskiego ra»w ę „m o n arc łji a u s t r i a c k i e j z o s t a 
ła Z iilw itidzona przez red ę  } austw a u i td rń s k ą , <raz 
seim  w ęgierski, p inno i dręczue z rokn  1867  ły ło  
ty lko  jednostionnym  aktem  m onarchy, z resz tą  i z s - 
mego w stępu do tego pism a w ynika jasn o , że mo

narch a  i n ad a l w tra k ta ta c h  państw ow ych nie chciał 
uchodzić za  przedstaw icie la  d w ó c h  państw  kon tra - 
lm jących, ale, ja k  dotąd, jak o  j e d e n  jed y n y  kon
tra h e n t, ja k o  j e d n a  strona . W obec tego trzeba  p i
smo ..esaisk ie  in terp re tow ać w tym  dachn, że ty tu ł 
„ k r ó l  w ę g i e r s k i 1* w przeciw staw ieniu  do ty tu 
łu  „ k r ó l  c z e s k i 11 oznacza rzeczyw isty  ty tu ł m o
narszy  i że m o n a r c h j a  a u s t r j a c k a  n ie je s t  
państw em  jednolitem , lecz m i e ś c i  w7 s o b i e  W ę 
g r y  j a k o  p a ń s t w o  s a m o i s t n e .  D la tego  też 
n ie w ystępuje ty tu ł „k ró l w ęg iersk i11 n ig ay  sam odziel
nie, lecz zaw sze we w szystk ich  tra k ta ta c h  państw o
w ych, jak o  appendix do ty tu łu  cesarskiego. S tąd  p i
smo odręczne nie zaspokoiło  raayK alno-dualistycznych 
pojęć narodowców w ęgierskich  o natu rze  m onarchji 
i s tąd  po lityka  w ęgierska dąży du ro* M ienia u i ep  o- 
d z i e l n e g o  ty tu łn  „cesarz  i  k ró l11 n a  dw a oddziel
ne ty tu ły  „cesarza i k ró la 11, z ograniczeniem  ty tu łu  
cesarza  ty lko  do P rzed litaw j., co je d n a k  dotąd  n ie 
nastąpiło .

D opiero w obecnej chwili zb liżyli się W ęgrzy do 
swego upragnionego celu pośrednią d rogą trak ta tó w  
handlow ych. K onsty tucy jna jednak  podstaw a d la  o» 
g ran iczen ia  ty tu łu  „ A u s tr ja 11 na  k ra je  rep rezen tow a
ne w R adzie  państw a , nie je s t  przez to jaszcze d a 
n a  an i d la  W ęg ie r, ani d la  P rzed litaw ji. Rozdział 
obu państw  w zakresie  aktów  z zakresu  p raw a m ię
dzynarodow ego, je s t ,  o ile  się tyczy W ęg ie r, w sp rze
czności z i; 8 artykum  12 z roku 1 8 67 .

P a ra g r a f  ten  pomimo nandlow ej sam odzielności 
obu państw  p rzeciw staw ia zagran icy  w yraźnie  nie 
M ięgry i o p r ó c z  t e g o  k ra je  przed litaw skie , lecz 
ty lko c a ł e  p a ń s t w 7o, i s tąd  zn a  t y l k o  j e d n ę  
k o m e r c j a l n ą  i d y p l o m a t y c z n ą  r e p r e z e n 
t a c j ę  m o n a r c h j i ,  nie zaś o b n  państw7. S tąd  se
p arac ji W ęg ie r od A n stiji w dziedzinie p raw a  mię
dzynarodow ego m ożna dokonać ty lko  d r o g ą  z m i a 
n y  § 8 a rtyku łu  12 z roku 1 8 6 7 , jeże li ona m a 
być w ażną ze stanow iska praw no konstytucyjnego.

N atu ra ln ie  zm iana dotychczasowej nazw y n a 
szej połowy m onarchji nie może także  w ażnie na  
stąpić za pomocą trak tatów 7 handlow ych, bo tr a k ta ty  
państw ow e są podległe praw e konstytucyjnem u, a  nie 
odw rotnie. Nie m ożna chyba tani bardziej usknteczu.ć 
zm iany konsty tucji z a  pomocą rozporządzenia w ładzy 
wy konawczej.

Co się tyczy W ę g i e r ,  to  dążenie do praw no- 
m iędzynarodow ego rozdziału  ty tu łu  „cesarz i k ró l“ , 
k tóry  dotąd był uw ażany źa  niepodzielny, na  dw a 
odrębnę ty tu ły , je s t  symptomem ogólnego ruchu, k tó 
ry  daleko odbiega od tradycy j D eaba. D eak p rzep ro 
w adził w łaśnie jed n o litą  osobowość praw no-m iędzyna
rodow ą całołci m onarchji.

Ekonom iczne następstw a ngody Szella u k ażą  się 
ń iez iJ łu g o . Nie m ożna w ątp ić  o tem , że przez n ią  
zyskają ty lko  obce m ocarstw a, k tóre  będą z uaszą 
m ouarch ją  zaw ierały  tr a k ta ty  handlow e. N a w ew nątrz 
zaś o trzym ały  sankcję p raw ną tendencje separacy jne, 
k tó re  z obu stron  L itaw y coraz silniej od czasu do 
czasu zaczynąją  się odzj wać.

Nie od rzeczy będzie jeszcze w końcu przytoczyć 
k o is ty tu c ję  praw no państw ow ą, jak ą  daw niejsi w ę
giel scy h istorycy i znaw cy praw a polityczneg > n a 
daw ali stosunkow i łączącem u ty tu ł cesarski i  k ró 
lew ski. N ajw yraźniej uw ydatnia się ona w §§ 3 3 0  i 
3 4 3  dzieła „Comspectus ju r is  pablici H n n g ariae11 h ra 
biego Lziranyi. W ed le  t ‘ go,-dzieia zachodzi m iędzy 
obu ty tu łam i nie stosunek praw no-państw ow ej sep a 
rac ji, lecz parc ja lnej identyczności. Cesarz an s tija ck i 
nazyw a się, o ile  j anuje tak że  n a  W ęgrzech , k ró 
lem , odw rotnie król w ęgierski posiada konsty tucją  z a 
gw aran tow ane praw o w spółw łasności n a  ty tn le  ce
sarsk im  anstrjackim . P rzez  to samo zaś podniosło się 
stanow isko kró la  w ęgierskiego w koncercie m onarchów 
europejskich bardzo znacznie w porów naniu z p rz e 
szłością. Podczas gdy  bowiem papież Jiffjusz I I  s t a 
w iał k ró la  w ęgierskiego na  dziesiatem  m iejscu w g ro 
nie m onarchów  E uropy , dzisiaj, odkąd król węerier- 
ski je s t  zarazem  cesarzem, stanowisko jeg o  należy do 
najprzedniejszych!

Wobec, tych ta k  subtelnych teoretyczno naukowych 
wywodów ciekawem je s t, ja k  się w rzeczyw istości 
ukszta łtu je  kw estja  rozdziału  ty tu łów  z punktu  w i
dzenia praw a narodów .

J < rn rY m r> ift iV o  u  a n  I
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Z  K R A JU .

Krajowa Komisja przemysłowa.
Lw ów  19 czerwca.

W  niedzielę przez cały dzień w sa li radnej W y 
działu krajow ego m iała  posiedzenie kom isja k rajow a 
d la  spraw  przem ysłow ych, pod przew odnictw em  m ar
sza łk a  hr. B adeniego. Obecni by li p p . : B aczew ski, 
B iechoński, C inchciński, D rew now ski, E k ie lsk i, F ie 
d ler, F ra n k e , G orayski, G orgolew ski, H oroszkiew icz, 
K olischer, K ossut, M ernnowicz, M ichalski, N aw ra til, 
P aw lew ski, Romanowicz, R o tter, S chayer, W czelak , 
W eige l, W ereszczyfiski, Z górski i  Żardeeki.

M arszałek  hr. B adeni zaga ja jac  posiedzenie, od
dał cześć pam ięci zm arłych członków kom isji ś. p. 
C hrzanow skiego i Z acharjew icza i pow itał świeżo po
w ołanych do kom isji pp.: D rew now skiego, E kielskie- 
go i F ied lera .

Spraw ozdanie sekcji sta łe j z czynności w czasie 
od ostatn iego  posiedzenia kom isji pełnej p rzyjęto  do 
wiadomości.

Z re fe ra tu  d ra  Z górskiego uchw alono : spółce 
tkack iej udzielić pożyczki z funduszu przem ysłow ego 
1 0 0 0  złr. spółce kom iniarskiej 5 .0 0 0 , p ryw atnym  
przedsięb io rcom : n a  w arsz ta t tk ack i 3 5 0  złr. n a  w a r
sz ta t narzędzi rolniczych i pługów  1 0 0 0 , na  wyrób 
organów  1 .5 0 0 , na  fabrykę m yała  1 0 .0 0 0 , na f a 
b rykę ru r  d renarsk ich  i dachówek 1 0 .0 0 0 , na fa b ry 
kę tu te t papierosow ych 8 0 0 0 , na  w a rsz ta t to k arsk i 
2 .0 0 0 , n a  fabrykę n a izędz i rolniczych 10 0 0 0 , na, 
hafty  w łościanom  humenowskim 3 .0 0 0 ; razem  51 ty 
sięcy 8 5 0  z łr.

D r F ran k e  zdał spraw ę z rokow ań sekcji stałej 
Z fundacją  skarbkow ską w skraw ie objęcia w swój 
zarząd  przez  W ydzia ł k rajow y i Komisję przem ysło 
w ą szkoły rzem iosł w zak ładzie  drohobyckim  i sek
cja s ta ła  postaw iła  następujący  wniosek fu n d a c ji: 
szkoła  rzem ieślnicza drohobyeka otrzym a odrębną o r 
ganizację i przecnodzi pod zarząd  W ydzia łu  k ra jo 
wego. fu n d a c ja  obowiązuje s ię : dostarczyć na  rzecz 
szkoły pom ieszczenia n a  wykładow e sale w arsztatow e, 
m agazyn, biuro  i  pom ieszkania d la  k ierow nika i n a 
uczycieli, dalej opału, św ia tła  i usługi — płacić na 
rzecz szkoły rzem ieślniczej pew ną kw otę na koszt 
nanki, tudzież n a  personal szkoluy ty le, ile fundacja 
dotychczas na naukę rzem iosł w ydaw ała. R azem  obli
czono to  na  8 do 9 tysięcy rocznie. Po za obrębem 
szkoły pozostaną jedyn ie  te  pracow nie, k tó re  nie są  
szkołam i, a  p racu ją  przew ażnie n a  potrzeby zak ładu  
t . j .  szewstwo i kraw iectw o. Z arząd  szkoły rzem ieśl
niczej, m ianow anie i oddalanie k ierow nika i nauczy
cieli, uk ładan ie  p rog ram n  i p lanu  n a u k i, cały  k ie ru 
nek szkoły i  nadzór nad  n ią  należy do W ydzia łu

W IL K E  COLLINS.

D Z I E W C Z Y N Y  B E Z I M I E N N E
R O M A N S S E N S A C Y J N Y .

94 (Ciąg dalszy).

M agdalena usunęła tymczasem brwi i usiło
w ała pani W ragge wszelkiemi możliwemi p er
swazjami rzecz całą, wytłomaczyć. Jedyne uspo
kojenie, jakiego Magdalena sama z rozmowy za
czerpnęła, polegało na przeświadczeniu, że jej 
towarzyszka w domniemanym strachu nie pozna
ła  wcale starej damy z komedji. To też zwróci
ła  uwagę pani W ragge na jej zakupione rzeczy 
i iv ten sposób zyskała na czasie, aby sobie zdać 
sprawę z tego, co zaszło. «

Dwa ważne następstwa ten pierwszy jej krok 
pociągał za so b ą: pani Lecount słyszała jej p ra
wdziwy głos i pani W ragge widziała ją  w prze
braniu.

Jakież teraz skutki tym dwTom faktom nale
żało przeciw staw ić? Oto poznała naraz Noela 
Yanstona i panią Lecount lepiej, niżby to uczynić 
mogła wśród całych miesięcy, jak  długo ograni
czoną była na poszukiwania, robione przez inne 
osoby. Na dotychczasowej drodze nie można by
ło Noela-Vanstona przekonać — jakąż tedy obe
cnie drogę należało obrać?

Rozważając to, siedziała przed zwierciadłem, 
czesała mechanicznie swe długie włosy, a uwagi 
je j nie uszedł dodatni kontrast między dawniej- 
szem przebraniem, a ohecnem jej wyglądem, gdy 
patrzyła na swe zaczerwienione policzki i bły
szczące oczy. Obserwowała flzjonomję swą z try 
umfalnym uśmiechem i m ówiła:

— Jestem  w stanie każdego mężczyznę na
około palca obwinąć — jeśli tylko zechcę... i 
gdyby mię tak  ten pożałowania godny robak 
ujrzał, ja k  rzeczywiście wyglądam...

Dalszy w ątek takiej myśli przestraszył ją, 
odwróciła się od zwierciadła, ukryła twarz w dło
niach i poczęła szlochać:

krajow ego z kom isją przem ysłow ą Z ak ład  przydziela  
chłopców do szkoły i zgodnie ze swem p rzeznacze
niem daje im całe u trzym an ie. U tw orzona będzie 
ra d a  pedagogiczna, złożona z rep rezen tan tów  W y 
działu krajow ego i rad y  adm inistracy jnej fundacji.

N a  te  w arunk i odpow iedziała fundacja  skarbkow - 
ska , że odda szkołę w za rząd  W ydzia łu , ale nie b ę 
dzie na  przyszłość żadnych na  ten cel ponosiła wy- 
daU ów .

Po  dyskusji , wł k tórej b ra li udział p p . : Ciuch- 
ciński, W ereszczyńsk i, R o tte r, M eruuowicz i Roma- 
nowicz, uchw aliła korniej a upow ażnić sw ą sekcję s ta 
łą  do aajszych rokow ań n a  tej zasadzie, iż  fundacja  
p łacić ma n a  szkołę ty le , ile dotychczas na  ten  cel 
w ydaw ała —  a ca łą  zw yżkę kosztów  t. j .  o k o ło ', 
1 0 .0 0 0  z łr . ponosić będzie fundusz k rajow y. \

K om isja uchw aliła  dalej n a  w n iosę! re fe re n ta  p. 
Sołtyńskiego w ypłacić w 1 9 0 0  roku  lt łf ró O  złr. suł- 
kowickioj szkole kow alskiej, k tórej p J^ z e b a  jeszcze 
jednego  budynku n a  now y motor, a ją k ló r e j  m a być 
zaprow adzony burs ś lu sars tw a  i to j-e n ia  kruszców  a 
w reszcie ustaw iony w a rsz ta t do t .z w .  g ładzen ia  czyli 
rafinow ania wyrobów.

K om isja uchw aliła , aby rzeczonych 1 0 .0 0 0  złr. 
użyć na budowę nowego domu dla szkoły i  na in a u 
g urację  rafinady , a z resz ty  ogólnej kw oty 4 2 .0 0 0  
z łr ., potrzebnej na  p rzeprow adzenie w spom nianej r e 
form y t . j .  pozostałych jeszcze do pokrycia  3 2 .0 0 0  
złr. w ziąć na k ra j d rugich  1 0 .0 0 0  złr. ty lko  w tedy, 
gdy skarb  państw ow y przy rzekn ie  dać 2 2 .0 0 0  złr. 
n a  narzędzia  i  ku rs tokarstw a . Po  dys nęji, w k tó 
rej zab ie ra li głos pp, W eige l, M ernnowicz, W ereszczyń
ski, K ossu t i Rom anow icz, nchw aiono je szcze  polecić 
sekcji do uw zględnienia prośbę sułkow ickiej spółki 
kow alskiej o pożyczkę.

Na wniosek inspektora przem ysłow ego p. N aw ra- 
t i la  uchw aliła  dalej kom isja w a rsz ta t naukow y po- 
w roźuiczy, k tó ry  ju ż  w R adym nie spełn ił swoje za 
danie , przenieść s tam tąd  do S try ja , zak łada jąc  w R a 
dym nie natom iast uzupełn iającą szkołę przem ysłow ą. 
W  S try ja  radym ińsk i nanczyciel pow roźnictw a zało
ży w arsz ta t, k tó ry  będzie k sz ta łc ił pow roźników .

U chwalono też założyć w jes ien i uzupełn iającą 
szkołę przem ysłow ą w M ościskach.

Po  przyjęciu  do wiadomości spraw ozdania z k u r
su tkackiego, k tó ry  tym  razem  trw a ł w Grębowie 
pod T arnobrzeg iem , uchw alono 25 z łr. d la  każdego 
nczn ia  tego kursu  na kupno ulepszonych krosien  
tkack ich .

Szkolę g a rn ca rsk ą  w Porem bie uchw alono zam knąć 
z powodu zby t nieznacznej frekw encji i poniew aż jn ż  
w okolicy pow stała  ulepszona p rodukcja  kam ionko
wego naczynia , k tóre m a zby t zapew niony. W  do
tychczasow ym  lokalu  szkoły, k tó ry  je s t w łasnością ta m 
tejszego  obszaru dw orskiego, bodzie założona w iększa

— O, F ranku m ó j! dla ciebie potrafiłabym 
stać się potw orem !

W ydobyła jedw abną kieszonkę z zanadrza i 
okryła ją  gorącemi pocałunkami.

— Mój kochanku! mój an ie le ! Ach Franku, 
jak  ja  ciebie kocham !

Obsuszyła szybko rzęsiste łzy, ukryła kieszeń 
na dawnem miejscu i pom yślała:

— Już dziś ani słówka o sobie samej, dziś 
nic o swej osobie!

Aby się pozbyć dręczących myśli, starała się 
czemś zająć w domu — części ubrania rzucone 
za łóżko przyszły jej na myśl. Nie mogły tam  
zostać, pani W ragge m ogła je  odkryć każdej 
chwili. Po pewnem zastanowieniu wydawało się 
jej nąjodpowiedniejszem, odesłać je  do Birm in
ghamu.

Suknia jej była jedyną rzeczą, k tórą pani 
W ragge przyzwyczajona była u niej widzieć, 
resztę  wszystko spakowała i dołączyła następu
jącą  kartkę  do kapitana:

„Przesłane tu  rzeczy wzięłam przez zapo
mnienie. Zechciej je  pan wraz z resztą moich 
kufrów przechować, dopóki się pan czegoś wię
cej o mnie nie dowiesz1*.

—  Tę trudność więc usunęłam — myślała, 
idąc po schodach na górę.

Pani W ragge stała  jeszcze przy swych pa
kunkach i przestraszyła się bardzo za pojawie
niem się Magdaleny w pokoju.

— Znowu sądziłam, że to duch — rzekła.
— Już o wszystkich ostrzeżeniach mężowskich 
dobrze pamiętałam, wszystkie pakunki złożyłam 
porządnie, jak  mię kapitan nauczył, buciki mi 
nie spadają i dziś w nocy będę prosto, jak  się 
należy, leżeć w łóżku. A jak  długo żyć będę już 
sobie dnia wolnego nie zrobię. Może mi wówczas 
w końcu wszystko będzie przebaczone.

— Przebaczone! — powtórzyła Magdalena.
— Oby tylko każdej kobiecie tyle przebaczyć 
potrzeba b y ło !... Przypatrzm y się teraz, co to 
tam  pani nakupiła.

Trw ało czas jakiś nim pani W ragge namó-

pr<łcownia kam ionkow ego naczynia. Upoważniono sek 
cję g ta łą  do rokow ań z Podgórzem  o założenie tam  
szkoły zdunów, d la  w apn iarek  i fak ryk  cem entu, da
chów ek, ru rek  drenarsk ich , kafli, cegieł itp .

P ryw atnej szkole kvszykarskiej albigow skiąj pod 
Łańcutem  uchw alono dać subw encję 3 0 0  złr. rocznie.

Uchwalono daw ać zasiłek  stypendyjny  po 60 z łr . 
jednem u z uczniów szkoły przem ysłowej lw ow skiej, 
3 0 0  złr. zakładow i hafciarskiem u p. Pydynkow skiej 
w  K rakow ie i 60  złr. uczniom szkoły tkack ie j gli- 
n iańsk iej.

Do sekcji sta łe j po ś. p. Z acharyew iczu w szedł 
p. Romanowicz.

P . K ossut prosił, aby s ta ły  p rogram  dalszej a k 
cji przem ysłowej sekcja  s ta ła  opracow ała

N akoniec p. Ż ardeeki żąd a ł d la  szkół p rzem ysło
w ych p raw a  w ydaw an ia  św iadectw  zdolności i  do
m agał się u rządzan ia  kursów  m ajsterskich

Lw ów  19 c z e p c a .
Towarzystwo antyhazardowe. — Kasyna I co one przyno- 
ozą? — Tiochę o giełdzie i jaką rządy dają opieką hazar
dowi wogóle? — Coby się powinno prżedewszystklem 

robić?

Inicjaitywa ze strony  p. nam iestn ika co do rozw i
nięcia działalności przeciw ko grom  hazardow ym , ru j
nującym  etyczne podstaw y pew nych sfer naszego spo
łeczeństw a, p rzy ję ta  zosta ła  bardzo sym patycznie i 
godna je s t  w szelkiego uznan ia  —  zdaje mi się j e 
dnak , że działalność ta  pojęta je s t  zb y t jednustron- 
nie. N aprzód, mimo w ostatn ich  czasach pożałow ania 
godnych eksperym entów , jak im i się G alicja w ogóle, 
a  Lwów  w szczególe zaznaczył w g rze  hazardow ej, 
n a  ry n k ach  giełdow ych, n ie m ożna znowu tego  uo
gólniać, a  ju ż  s tan  urzędniczy ta k  m ały  b ra ł udział 
w tych  hazardach , że go w rachnnek  b rać  niepodo
bna. J u t  samo niskie w ogóle uposażenie naszych u- 
rzędników  nie pozw ala im  się puszczać n a  tak ie  flnk- 
ty , więc ci, co g ra li lub g ra ją  n a  g iełdach , refcrntu- 
ją  się p izew aźnie z po za k lasy  urzędniczej. Co do 
g ry  giełdowej więc, idzie tu  « inne sfery, m ianow icie 
ary s tok racji i bankow iczów , na  k tórych nrzędnicy ż a 
dnego wpływ u nie w yw iera ją , a  naw et poniekąd są  
od n ich zależni. A le tego się zaprzeczyć nie da, że 
w śród k lasy  nrzędniczej, szczególniej też  na  prow incji, 
silnie rozpow szechniona g ra  w ku rty , g ra  hazardow a, 
albo naw et ta k  nazw ana tow arzyska, p rzem ien ia jąca  
się bardzo ła tw o w hazardow ą, p rzyczynia  się do ru j • 
nacji m aterja lnej, do rozluźn ian ia  zw iązków  fam ilij
nych i do podkopyw ania dobrobytu rodzin. Siedliskiem  
tych  karc ianych  g ie r są  k asyna  na  prow incji, no i u 
n as we Lwow ie także , choć niezaw odnie w m niejszym  
stopnia. K asyna, k tó re  zak ładane  były d la  tow arzy 
skich  celów, przem ieniły  się w domy g ry  k arc ian e j.

wić się dala do otwarcia pakunków. Ale wów
czas zajęła się tak  gorliwie kupionemi rzeczami, 
że zapomniała o strachach i o duchach. N astę
pnie namówiła j ą  Magdalena do spaceru, aby 
zatrzeć wszelkie wspomnienia o straszydłach.

Gdy z bramy wychodziły, ukazała się na pro
gu domu naprzeciwko służąca z listem w ręku. 
Ponieważ Magdalena żadnego planu jeszcze nie 
ułożyła, przestraszyła ją  w tej chwili myśl, że 
pani Lecount w celu rozpoczęcia jakich ukła
dów, mogła list ten napisać do panny G arth.

Ale list m iał całkiem inny adres. Oto p. No- 
el Yanstone w ypełnił w końcu próżne miejsce 
w odpowiedzi do „nieznanego przyjaciela* i ta  
to właśnie odpowiedź znajdowała się obecnie w 
drodze do Timesa.

MIĘDZY AKT.

1.

(Ze szpalt inseratowych Timesa).

„Nieznany przyjaciel

z e c h c e  na tej drodze podać adres, pod którym - 
by do niego można napisać. Wiadomości, które 
ofiaruje, nagrodzone zostaną sumą pięciu funtów 
szterlingów*.

2 .

Kapitan Wragge do Magdaleny.

Birmingham 2 lipca 1847 r.
Moje drogie dziecko!

„Pudełko z. kostjurnami, które pani przez 
przeoczenie ze sobą zabrała, — doszło bez
piecznie w moje ręce i możesz pani być pewną, 
że je  zachowam do czasu, nim się co dalszego o 
pani dowiem.

„Korzystam z dogodnej sposobności, aby pa
nią zapewnić o mem niezmiennem poświęceniu 
się dla pani spraw i interesów.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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bo czytanie g azet, w ieczorki, koncerty  i te a try  am a
to rsk ie  są  ty lko  pobocznie trak to w an e . N a now e pi- 
Bma perjodyczne w kasynach  pieniędzy n igdy  n ie  ma, 
ale na  św ieże k a rty  i różne u tensy lja , n a  ten  cel 
służące, zaw sze się znajdą . Panow ie urzędnicy na 
prow incji, wyszedłszy z b iu ra  i  odbywszy poobiednią 
drzem kę, u d a ją  się do kasyn i p rzesiadu ją  tam  do 
późnej nocy, g ra ją c  w k a rty . K olację po części je d z ą  
w kasynie , a  najw ięcej p iją  ty lko  piwo, a potem  d a 
leko po północy w raca ją  do domu, gdzie  spożyw ają 
zastaw ioną w ieczerzę przez  żonę, k tó ra  ju ż  dawno 
spoczyw a w objęciach M órfeusza, oczekując napróżno 
m ałżonka i persw adując rozgrym aszonym  dzieciakom , 
że ta tk o  je s t  zaję ty  n a  „posiedzeniu1*. K to  zb liska  
nie p rzy g ląd a ł się tow arzysk im  stosunkom  n a  p ro 
w incji, ten  nie m a w yobrażenia  o tem , co się dzieje.

Jeże li w tym  k ierunku  działalność pow stającego 
T ow arzystw a  będzie sk ierow ana, to  niezaw odnie w y
d a  w k ró tk im  czasie obfite owoce, a le że w ykorzenić 
tę  nam iętność nie będzie tak  ła tw o, ja k b y  się n a  po
zó r zdaw ało, to  nie u lega  w ątpliw ości. Dowodem t e 
go  P oznańsk ie , gdzie  się ju ż  założyło tak ie  T ow a
rzystw o an ty k arc ian e  i natrafiło  na  zacięty  opór, a 
naw et n a  ośm ieszanie go. Go do rozpow szechnienia 
g ry  w k a r ty  w G alicji, to je s t  ono daleko m niejsze, 
an iże li n. p. w ziem iach polskich pod zaborem  rosy j
skim . T am  g ra  w k a r ty  pod rozm aitesii to m a m i do
sz ła  ju ż  do idjotyzm u, a naw et p iękne pan ie  oddają 
się nam iętn ie  tej pasji. W  najp iękn iejsze słoneczne 
dn ie  w Z akopanem , K ryn icy , alno Szczaw nicy, koro- 
n ia rze  w dusznych pokojach n a  g rze  w k a r ty  p rze
pędzają  po sześć i więcej godzin z rzędn  —  wolą 
naw et ja k  aeszcz pada , bo to  ich  do pew nego s to 
p n ia  uspraw ied liw ia . D ziałalność T ow arzystw a p rze 
ciw ko g rze  giełdow ej wobec istn iejącego  p raw a  ocłira- 
n iającego  bachanalje  i speku lac je  b an k ie rsk ie , la d z ie  
bezsilna. T u ty lko  państw o, rząd ] m ógłby dużo do
brego zrobić, ale niechże rząd  przedew szystk iem  z ro 
bi początek  i zniesie sw oją liczbow ą lflterję, o co lu 
d y  dopom inają się w p arlam en tach  i  sejm ach od sz e 
regu  la t  napróżno. C iągle dziad  przem aw ia do obra
zu, a  obraz do niego ani razu . Niec-h dalej po lic ja  
zw raca  w iększą baczność n a  włóczące się po m iastach  
indyw idua, przew ażnie  po nocnych k aw iarn iach , któ- l 
re  pod form ą lo te rji up raw ia ją  hazardow ą g rę  fa n 
tow ą.

Niech o rg an a  policyjne -staranniejszą otoczą o- 
p ieką  i k o n tro lą  a ry s tok ra tyczne  k asy n a  i k luby , 
gdzie ludzie w c iąga  jednej nocy tra c ą  m ają tk i i w  
łb y  sobie s trz e la ją . N iech w ładze nie pozw alają  na 
tak ie  mnóstwo różnych  lo tesy j, choćby n aw et n a  eel 
dobroczynny uskuteczniane, bo te n  g rosz co się p rzy 
sporzy d la  hnm an itarnych  celów w  stosunku do z ła , ! 
ja k ie  w yrządza  każdy  h aza rd , je s t niczem. N aresz  de 
je ś li  w ładze p a trz ą  przym rużonern okiem na  w szela
kiego rodzaju  to ta liza to rów  i ja k  się oni tam  n azy 
w ają , osłania ich  sw oją op ieką, w ydaje im  koncesję 
i pozw ala w ja sn y  dzień pod gołem niebem  upraw iać 
tłnmom g rę  hazardow ą n a  w ielką sk a lę  —  to Wzią
wszy to w szystko eo wyżej pow iedziałem  n a  uw agę, 
ja k ż e  się  dziwić, że nam iętność do  h aza rd u  rośnie 
w łych tłum ach. R ządy  przeciw ko tem u niety lko  nic 
nie robiły , ale hazardow i publicznem u rozszerzały  i  
oczyszczały drogi. Czyż n ie  od rządów  europejskich 
zależy, aby tak ie  ja sk in ie  rozboju ja k  w Monaco by
ły  zn ies ione1! Gdyby p aństw a  solidarnie rozpoczęły 
akcję, tak ie  ja sk in ie  jak  n. p. w Monaco nie m ogły
by istnieć. P rzyniosłoby to  nierów nie więcej korzyści, 
niż g lędzenia  dyplom atów  na  konferencji pokojowej 
w H adze, k tó rzy  p rzelew ają z pustego w  p ró ż n e . '

Zet.

ZE ŚWIATA.
R zy m  15  czerwca.

2 Watykanu. — Zgromadzenie biskupów am erykańskich.— 
Nowi kardynałowie. — Telefonowanie bez drutu. — Wieści 

z Kairu. — Przepowiednia Piusa IX.

Od dn ia  28 m aja odbyw a się tu ta j koncyljum  e- 
p iskopatn  A m eryki łacińsk iej. B ierze w niem udział 
56-eiu  arcybiskupów  i biskupów , z liczby ogólnej 
1 0 4 , stanow iącej h ie ra rch ję  ka to lick ą  w  M eksyku, w 
rozm aitych  republikach  A m eryki Południow ej i Ś rod
kowej. W szyscy  b iskupi A m eryki łac ińsk ie ' p rzysła li 
z  g ó ry  swe zezwolenie n a  w szystkie uchw ały nowego 
koncyljum , poprzednio zaś wspólnem i siłam i wszyscy 
opracow yw ali w nieski w edle p rogram u skreślonego n a  
zgrom adzeniach synodalnych.

P ro g ram  zaw iera  przeszło  1 .1 0 0  punktów  w w aż
niejszych kw estjach  dyscypliny, li tu rg ji i  o rganizacji 
działalności katolickie]. Z ostał on w ydrukow any w 
d ru k a m i w atykańsk iej i  rczdany  Ojcom koncyljum . 
Z aw iera  dw a tomy in  fo lio .

S ek re ta rz  św. K ongregacji biskupów  m sgr. L u ig i 
T rom betta  o trzym ał ju ż  urzędow e uw iadom ienie o 
swojem w zniesieniu do godności kardyna lsk ie j. N ieda
wno u d a ł się k a m y n a ł T rom betta  n a  audjencję pon- 
ty fika lną , aby podziękow ać Ojcu św. za  to odznacze

nie. P rzy b y ł tak że  w tym  sam ym celu nowy k a rd y 
na ł m sgr. C iasca, sek re ta rz  P ro p ag an d y . M sgr. T rom 
b e tta , n ie posiadający jeszcze godności b iskup iej, bę
dzie m ianow any kardynalem -djakonem . M sgr. Ciasca, 
noszący ju ż  ty tu ł arcybiskupa L arissy , o raz  inn i no
wo k reow ani kardynałow ie  będą kard y n a łam i k a p ła 
nam i. Nowym sekretarzem  k o ng regac ji biskupów  w 
m iejsce m sgra  T rom betta  m a być m sgr A g ap it P a - 
nici.

W ażnego  w ynalazku w dziedzinie e lek tro technik i 
dokonał Sycylijczyk, profesor M ario Russo. Zbudował 
on m ianowicie p rzy rząd , k tó ry  nazw ał zbieraczem  to 
nów podm orskich. W y nalazek  polega n a  nadzw yczaj
nej zdolności wody do przenoszenia dźwięków odle
g łych. K ąpiący się może pod w odą słyszeć, za  porno 
cą w ibracji wody, zetknięcie się dwóch sta tków  n a 
w et n a  znaczniejszej odległości. P ro f. Russo chw ytał 
p rzyrządem  odczute dźw ięki i p rzesy ła ł je  do pomo
s tu  kom endanta  ok rętu , pokazując zarazem , skąd  te 
dźw ięki p rzyszły . D ośw iadczenia, robione w G ennji i 
N eapolu, da ły  re z u lta t zadaw aln ia jący . W  odległości 
7 kim . mógł telefon bez dru tu  ze b liżającegc się i 
p rzejeżdżającego okrętu  daw ać sygna ły , a naw et o- 
znaczać k ierunek  drogi. Podczas nocy ciemnej może 
now y p rzy rząd  ostrzegać o zbliżan iu  się okrętów  n ie
p rzy jacielsk ich  i uprzedzać napady  torpedowców.

J a k  donoszą z K a iru , słynny  R igo Ja n c i, o k tó 
reg o  śm ierci niedaw no puszczono zm yśloną w ersję po 
E urop ie , c iągle jeszcze z uroczą sw oją tow arzyszką 
eksksiężną Chimay baw i n a  W schodzie.

W  K airze  aw an tu rn icza  ta  p a ra  m ieszka w m aleń
k im  niem ieckim  hotelu  „A b b a s1*, położonym we wscho
dniej stron ie  m iasta . Państw o Ja n c i p row adzą życie 
bardzo  odosobnione w nielicznem  kółku k ilku  bliższych 
znajom ych. K siężna Chim ay podobno nie odstąp iła  

' .jeszcze od zam iaru  w stąpienia w m ałżeńsk ie  zw iązk i 
z bohatersk im  cyganem  i zam ierza  na  sta łe  osiąść w 

; K airze .
O becnie p e rtrak tu je  jed en  z je j zaufanych , n ie jak i 

' M r. B rnoster Bey, ang ie lsk i sek re ta rz  w icekróla z 
B oggosem P a sz ą  N nbaru  w sp raw ie  k upna  n a  rzecz 

1 księżnej w spaniałego -pałacn paszy  na  p rzedm itściu  
Chonbre. M r. B rooster złożył ju ż  n a  ten  cel w de
pozycie n miejscowego adw okata , p . O arton de V iara  
5 0 0  funtów -szferlingów. E ksksiężną  rozporządza  ren- 

' tą  roczną w  wysokości 1 5 0 .0 0 0  fr ., k tó re  wuj je j 
z Chicago każdego k w arta łu  reg u la rn ie  posyta je j do 
K a iru . W idocznie pięknej pan i nie w y starcza  naw et 
ta k  pokaźna alim entacja , skoro je j kłopoty  pieniężne 
m nożą się z -dniem każdym . Zdrow ie ty lko  zaw sze 
podobno służy pięknej nw odzicielce, naw et i  w g o rą 
cym afrykańsk im  klim acie.

Jeden  « tu tejszych  -dzienników opow iada o nie- 
zw ykłem  zdarzen iu  z życia  P ap ieża  P iu sa  IX . Gdy 
w roku  późniejszy -m arszałek polny M oltke, ba-

j w ił w Rzym ie, aby s tąd  przew ieść do N iem iec zwłoki 
księcia  H en ry k a  prusk iego , przyjm ow ał go na  su ije n -  

i cji pożegnalnej świeżo podówczas pow ołany na  apo
sto lską  stolicę, Papież P iu s XX.

P rzy  pożegnaniu  -ofiarował Ojciec św. m ajorow i 
Moltkemu cenny obraz na pam ią tkę . B y ła  to kopja 
jednego  e-e -słynnych fresków  kaplicy  sykstyńsk iej, 
m ianow icie jednego z czterech  apokalip tycznych  ryce
rzy  w ojny. Nim P iu s IX  w ręczył ten d a r  pam iątkow y 
p ruskiem u oficerowi, chw ycił za pióro i w łasnoręcznie 
nak reś lił na ram ie obrazu następu jące słow a w yjęte 
z łacińskiego tłom aczenia Nowego T estam en tu , a odno
szące się w łaśnie -do owego ry c e r z a : „D atus est ei 
m agnus giadius** („D an y  mu je s t  miecz wielki**), i 
zw racając  się do m ajora, -rzekł: „Słow a te  m ają  być 
pełne znaczenia d la  was m ajorze. M niemam, że i w 
w asze ręce złożony j e s t  miecz w ielki, k tó ry  podniesie 
w as do wysokiej chw ały . A le wiem rów nież, że nie 
ipodniesieeie go przeciw  mojej -ojczyźnie, moim uko
chanym  W łoehom “ . T e  słow a, pełne proroczego n a 
tch n ien ia , m iały  na  M ołtkem silne  w yw rzeć w rażenie, 
ta k , że później n ie raz  je  wspom inał. L. de L,

Konkursy rozpisują: W ydział powiatowy w Sanoku na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą w mieście Ryma
nowie. Pobory 800 złr. Termin do 20 czerwca. — Dyrek
cja poczt i telegrafów na posady pocztmistrzów na kaucją 
500 złr.: w Ustrzykach dolnych w pow. liskim z pobora
mi 1500 złr. i w Przemyślanach z poborami 1670 złr. 
Termin do 22 b. m.

Konkurs na aptekę publiczną w miasteczku Korlówce 
rozpisało starostwo borszczowekie z terminem do 31-go 
aierpnia.

Konkurs. W ydział Towarzystwa bursy im ienia Stefana 
Batorego w W adowicach rozpisuje niniejszem konkurs na, 
5 miejsc dla uczniów gimnazjum wadowickiego za całą o- 
płafą 10 złr. 50 ct., względnie za zniżoną 5 złr. 25 ct. 
miesięcznie. Ubiegający się o te miejsca winni wnieść po- 
dauia najdalej do dnia 30 czerwca b. r. na ręce sekreta
rza Towarzystwa pref. J. Tyrały. Do podań załączyć na
leży: 1) świadectwo szkolne; 2) świadectwo ubóstwa-. 3) 
m etrykę; 4) świadectwo szczepienia ospy, oraz 5) dokładny 
adres i znaczek pocztowy na opłacenie przesyłki przy 
zwrocie allegatów. 

i Konkursy rozpisują: M agistrat m. W ieliczki na pusa- 
| dę sekretarza miejskiego z płacą 1000 złr. Termin do 15 
' czerwca. Rady szkolne okręgowe w Lisku, Trembowli, 
i Bóbrce i Gródku na kilkadziesiąt posad nauczycielskich z 
i terminem do 28 czerwca.

KRONIKA.
K raków , 21 czerwca.

Kalendarz kośolelay. W  środę Alojzego Gonzagi, wy
znawcy: w czwartek Paulin... biskupa i K onsorcji; w pią
tek Najświętszej Panny Nieustającej Pomocy, Wandy, 
panuy.

Kaienuarz rybaokl. W  drugiej połowie czerwca istnieje 
czas ochronny na : jazia, cytrę, brzanę i brzankę.

Kalendarz myśliwski. Od połowy czerwca wolno polować 
na: rogacze (samce sarn), oraz na ptactwo wodne. Dzi
ki i lisy należy tępić.

Przez cały rok nie wolno polować n a : łanie, sam y sa
mice i cielęta, spiczaki, samice cietrzewi i  głuszców.

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
w środę o godzinie 3 m inut 32, zachód przypada c godzinie 7 
minut 51, długość dnia godzin 16 m inut 19.

Stan powietrza. Dnia 21-go czerwca o godzinie 7-mej rano 
barometr 735,7, termometr -j- 17 3 C., wilgotność 76%, w iatr 
wschodni. Zachmurzenie 5.

Zarząd głów ny T ow arzystw a „K ółek ro ln iczych“ 
u p rasza  zarządy  pow iatow e w zględnie delegatów  po
w iatow ych na  ogólną radę , aby k a r ty  legitym acyjne, 
up raw niające do w zięcia udziału  w obradach i zape
w n ia jące  uczestnikom  zniżkę kolejow ą, zaw czasu mo
g ły  być rozesłane.

P. Gustaw Pol, kierow nik  ogrodu botanicznego 
przy U niw ersytecie krakow skim , o trzym ał n a  w y sta 
wie ogrodniczej w G andaw ie w ielk i złoty m edal za 
p ro jek t parku .

Pielgrzymka do Częstochowy w yruszy z ko
ścio ła św. F lo r jau a  dn ia  23 lipca na  św. A nnę. K to- 
by sobie życzył w ziąć udzia ł w  tej pielgrzym ce, musi 
zaw czasu posta rać  się o paszport, aw izow any przez 
konsu la  rosyjskiego, aby un iknął w szelkich n iep rzy
jem ności n a  G ranicy.

Kościół ŚW. Florjana niegdyś ko leg iack i, dziś 
p a ra fja lny , pozostający pod pa trona tem  U niw ersy te
ckim, nosi ty lko  ślady  swojej daw nej św ietności, z u 
b o ż a ł  wewnątTz i zew nątrz . A  gdy inne św iątyn ie  
k rakow sk ie  przyw dziew ają now ą szatę , nie chciałby 
i  nie może pozostać w ty le , potrzebuje gw ałtow nej 
re s tau rac ji i w I m i ę  B o ż e  j ą  rozpoczął. Z nane są 
liczne w zględy, nadające znaczenie temu kościo łow i; 
m iałby on w iele ty tu łów  do liczenia bogdaj n a  m ałą 
pomoc w jego  odnowieniu n iety lko  ze strony  p a ra ija n  
niezam ożnych, a le  i insty tucyj krakow skich  i  sk ładek 
dobrow olnych pobożnej publiczności. Do tego zbożne
go celu przyczyniło  się T ow arzystw o W zaj. Ubezp. 
chętnym  i szlachetnym  jednorazow ym  zasiłkiem  100  
z łr ., za  k tó ry  miło mi złożyć tu ta j serdeczną podzię
kę staropolskiem  „ B ó g  z a p ł a ć !  B ędzie on, ja k  
sobie tuszę, zachętą  do łaskaw ych  ofiar n a  skrom ne 
odnowienie św ią tyn i św. P a tro n a  k ra ju  i m iasta , do
św iadczonego O brońcy od groźnych pożarów .

K s Józef Krukowski, proboszcz.
Krakowscy emeryci państwowi n a  w ainem  swo- 

jem  zgrom adzeniu niedzielnem  w ybrali nowy kom itet, 
k tó ry  się m a zająć wywalczeniem  dla em erytów  do
godniejszych w arunków  em erytury . Do kom itetu  tego 
w eszli: rad ca  J a n  Orłow ski prezes, W ładysław  B ie 
liń sk i zastępca p rezesa i d r L . Filim ow ski sek re tarz . 
E m eryci z całego k ra ju  m ogą podpisyw ać wspólną 
petycję em erytów  do rządu .

Wiadomości osobiste. D ow iadujem y się, że p an 
n a  S tan isław a  Em ilew icz z Podgórza ukończyła z b a r
dzo dobrym postępem  szkołę „B irkbeck  L ite ra ry  
and  Scientific In s titu tin n 1* w L ondynie.

Z życia akademickiego. D nia  16 b. m. odbyło 
się w sa li K opern ika „Collegii N ov i“ nadzw yczajne 
w alne zgrom adzenie członków Tow. w zajem nej pomo
cy uczniów  UDiw. Jag ie ll . pod przew odnictw em  p re 
zesa Tow . F ran c iszk a  Skorupskiego, w obecności J .  
M. ks. d ra  W l. K napińskiego, k u ra to ra  T ow arzystw a. 
P ro tokó ł p row adził sek re ta rz  Tow. B ogusław  Chrzan: 
członków było na zebran iu  obecnych przeszło 150 . 
N ajw ażniejszym  punktem  porządku  dziennego była 
rezy g n ac ja  prezesa i  zarządu  T ow arzystw a. Po  p rzed 
staw ien iu  rezygnacji i  je j powodów, w raz z w n io 
skiem  zarządu  o je j przyjęcie, w szczęła się obszerna 
dyskusja, po k tórej w alne zgrom adzenie uchw aliło na
stępujący  w niosek : „W aln e  zgrom adzenie udziela zu
pełnego w otum  zaufan ia  prezesow i i zarządow i T o
w arzystw a i prosi prezesa kol. F r . Skorupskiego i 
cały za rząd , aby cofnął rezygnację  ze w zględu na 
dobro T ow arzystw a i zasług i ich około tegoż pofożo- 
n e “ . W niosek ten , uchw alony olbrzymią w iększością, 
p rzekonał prezesa i za rząd , że cieszy się zaufaniem  
tych  kolegów , k tó rzy  ich  na  te  godności pow ołali i 
d a ł im  tem sam em  zadośćuczynienie. W obec tego  p re 
zes im ieniem  zarządu  cofnął rezygnację, a  podzięko
w awszy koP gom  za zaufanie, z powodu spóźnionej 
pory, rozw iązał zgrom adzenie.

Teatr krakowski w Pradze. D y rek to r „N aro- 
dnego D iv ad la“ w P radze  zap ros ił ca łą  trupę  te a tru  
krakow skiego na szereg  gościnnych występów  do sto
licy Czech.

wyrobu krajowego z fabryki Braci Bartik w Tarnowie, posiadana 
składzie J s  Splichal Skład Broni, w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 

Nr. 16. — Przyjmuje zużyte pilniki do nasiekania. 1955
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Na rok jubileuszowy U niw ersy tetu  Jag ie llon  
skiego dotychczas trzy  w ydziały  dokonały wyboru 
dziekanów . W ydzia ł teologiczny ponownie w ybra ł se 
n io ra  tegoż w ydziału ks. d ra  S tan isław a Spisa. W y 
dzia ł lilozoiiczny rów nież pow ołai sen iora  swego prof. 
d ra  Szczęsnego K reu tza . W ydzia ł m edyczny zaś na 
u rząd  dziekana w ybrał na js tarszego  tegoż w ydziału 
w iekiem , prof. d ra  M acieja L eona Jakubow skiego , dy
re k to ra  szp ita la  św. L udw ina.

Medal Chopina, b ity  w srebrze i miedzi n a  pa  
micjtkę 50  rocznicy śm ierci m istrza, w ydany zosta ł 
s taran iem  p. K . K ozłow skiego, znanego nak ładcy  z 
P oznania .

M edal ten , średnicy 4 cm., bardzo sta ran n ie  w y
konany został w L ondynie, podług modelu p. M. G e r
son, (córki znanego profesora W ojciecha) Zarów no 
p o rtre t ja k  i d rugostronne em blem aty, zaliczyć na le 
ży do rzędu lepszych dzieł tej u talentow anej a rty s tk i. 
T a  uader m iła pam ią tk a  pow inna licznych znaleźć 
odbiorców w śród miłośników nieśm iertelnego tw órcy 
polonezów i m aznrków , zw łaszcza, że zaleca j ą  i cena 
dość przystępna, bo ty lko  7 z łr . za  m edal z czyste 
go sreb ra  a 1-80 za bronzow y. Gdyby jed n ak  wy
daw ca pom yślał i o tańszych  odciskach, w tedy n ieza
wodnie nabyw ałyby je  liczne T ow arzystw a m nzyczne 
i w ten  sposób moźuaby im ię m istrza  szerzej spopu
laryzow ać.

Nagrody dla dzieci. Z arząd  krakow skiego  K oła 
pań  Tow. szkoły lud. postanow ił na  ostatn iem  posie
dzeniu, za  całoroczną w ytrw ałą  nankę w języku  po l
skim , obdarzyć dziatw ę nagrodam i od K oła pań  po- 
chodzącem i, bądź to  w postaci książeczek, przyborów  
szkolnych i t. p . Z w raca się przeto do szanow nych 
członków K oła  w przekonaniu , iż  i  tym  razem  dadzą  
w yraz sym patji i pam ięci dziatw ie polskiej prześlado • 
wanej za sw ą narodow ość, o nadsy łan ie  datków  na 
zakupienie nagród lub ofiarow anie jak ich  książeczek, 
pod ad re sem : Z arząd  krakow skiego K oła pań  Tow. 
szkoły ludow ej, S zp ita lna  7, I I  p. P ierw szy  egzan fn  
w szkole polskiej w B iałej odbędzie się 28 b. m.

Na Wawel. O gólna sum a sk ładk i ostatn iej wy
nosi 64 1  złr. 28  cnt. i  złożona została  do K asy 
oszczędności m iasta  K rakow a n a  książeczkę num er 
1 5 5 .4 5 6 . Całość zaś dotąd uzbieranej sk ładki wynosi 
4 5 ,2 2 5  złr. 54  cnt. N astępne  rozbicie puszek odbę
dzie się w domu p . U lanow skiej, u lica  G arncarska  
1. 15 dn ia  15 lipca  b. r. między godziną 4 a  8 po
południu. U p. K arolow ej P ien ią ikow ej odbędzie się 
rozbicie puszek d. 20 czerw ca b. r. między godziną 
5 a 8  po południu.

Przypominamy, że dziś w te a trz e  m iejskim od
będzie się popis pierw szej szkoły dram atycznej pana  
K nake-Z aw adzkiego.

Przewodnik po Krynicy, bardzo p rak tyczny  i 
niezbędny dla osób udających  się do K ryn icy , z ilu 
strac jam i i planem  sy tuacyjnym  K rynicy , w ydany zo
s ta ł nak ładem  au to ra , d ra  F ran c iszk a  K m ietowicza.

Oświata ludowa. W aln e  zgrom adzenie T ow arzy
stw a O św iaty ludow ej, z powodu b rak u  sta tu tem  
przepisanego kom pletu, zostało w czoraj odwołane. 
P rzy sz ły  term in zgrom adzenia oznaczono na  dzień 
28  b. m.

Wycieczka „Pracy-1, k tó ra  z powodu niepogody 
nie odbyłu  w zeszłą niedzielę, odbędzie się w n ie 
dzielę dn ia  25 b. m., a  w raz ie  niepogody dn ia  2 
lipca.

Ze sfer kolejowych. R egulacja  płac urzędników  
kolejowych m a wejść w życie z dniem  i  paźd z ie rn i
k a  b. r . na  podstaw ie §. 14. P ła c a  funkcionarjuszów  
kolejowych będz e zrów nana z p łacą urzędników  p a ń 
stwow ych ; w miejsce kw aterow ego będą pob :erae 
ak tyw alne dodatk i w wysokości dotychczasowego kw a
terowego. Z am iast aw ansów  (Y o rriicku n g )  dw uletnich 
będą trzy le tn ie  (triennia), w zględnie cztero letn ie 
(([uaclriennia). R egulacja  p łacy  urzędników  kolejo
wych je s t  w stępnym  krokiem  do ich npaństw ow ienia, 
k tó re  m a nastąp ić  w przyszłym  roku. W  m in ister 
siw ie kolejowem  pro jektow ane je s t  u tw orzenie 3 s ta 
tusów urzędników  kolejow ych: I . praw nicy  i technicy, 
31. z ukońezonem i stud jam i szkół średnich , 111. z 
m niejszem i stud jam i.

Nowy podatek Od piwa. D obrze zw ykle poinfor
m ow ani pow iadają , że dotychczasowy podatek  od p i
w a, k tó ry  w ynosił 17 c t., będą w edłng zam ierzonej 
reform y p łac iły  b row ary  produkujące do 1 5 .0 0 0  hek 
to litrów  roeznie z opustem 5 do 15 pre. B row ary 
produkujące więcej niż 1 5 .0 0 0  hek to litrów  zmuszouo 
będą prow adzić re je s try . B row ary  eksportu jące piwo 
po za g ran icę  celną o trzym ają  1 .7 0  ct. zw rotu od 
h ek to litra . N a ubytek, to  je s t na  piwo zm arnow ane 
przez przelew anie go do beczek odlicza się 4  prc.

Skarga mieszkańców. O dbieram y następujące p i 
smo : U lica W iś in a  w skutek robót wodociągowych 
je s t ju ż  p rzy  wylocie R ynku zam knię ta  d la  wozów, 
a tem  samem zapew ne i dla oddziałów  wojskowych, 
jednakow oż n iektórzy  pp. oficerzy są  tak  n ietak tow ni, 
że podchodząc z oddziałem  „pół k o m p aa ją11 lub n a 
w et ja k  p jon ierzy  z całą kom panją, zam iast skręcić 
n a  ulicę B racką , lnb św. A nny, kom enderują całkiem  
swobodnie „R eiheu fa li a b u i p row adzą całv oddzi«ł

tro tuarem . R az by ł naw et ta k i w ypadek, że oficer 
p rzeciął oddział na  połowę i dwójkam i prow adził woj
sko lów nocztśn ie  po obu chodnikach, tam ując  tem 
sam em  przejście d la  publiczności zupełnie. P rzy  tego 
lo d za jn  prow adzeniu  nie obchoazi się p raw ie  n igdy 
cez ja k ie j a fery , a  w czoraj by ła  o tyle dotkliw sza, 
t e  je d e n  z synów M arsa, uznając  to w idocznie za  
ż a r t ,  ta k  pchnął jed n ę  kobietę idącą  z nabiałem , że 
rozb ił je j dzbanek z m lekiem .

Policja i cykliści. J u ż  n iejednokro tn ie  odbiera
liśm y sk a rg i na  policję tu te jszą  od pp. cyklistów , 
obecnie sk a rg i te  ro sną  i w prost s ta ją  się codzienne- 
mi. K ilk a  dni temu p rzyszed ł do nas je d e n  z panów 
urzędników  Tow . ubezpieczeń i opow iadał nam , że 
o łnierz policyjny zam iast znakiem  ręk i zatrzym ać go,

gdy  by ł w całym  pędzie, rzuc ił się na niego ja k
zw ierz d rap ieżny  i rękom a chw ycił za  koło. N a tu ra l
n ie jeździec s tra c ił rów now agę i ty lko  szczęśliwemu 
trafow i p rzypisać należy, iż  w ybryku po lic jan ta  nie
p rzep łac ił życiem. J e s t  to  dzikie postępow anie, k tóre
winno być surowo skarcone. D zisiaj znow n odbieram y 
lis t od klnbu m łodzieży cyklistów , k tó ry  nas z aw ia 
dam ia, że ju ż  od U zech tygodni re sk ryp tem  nam ie
s tn ic tw a  zniesiono num ery na kołach, a  policja po
mimo to w dalszym  ciągn jeżdżących  prześladuje  i o 
num ery dopom ina się. Kogo zatem  słnehać, czy n a 
m iestn ika  czy... p an a  p o lic jan ta?

Zawsze oni. Znowu je a n a  iicnw iarka  dostała  się 
w czoraj pod klucz. F an i F a rb e r  od k ilknnastu  la t  
bogaciła się po tw orną lichw ą, pożyczając na  procen t 
po 120  i wyżej. Czy term in  by ł m iesięczny, czy k il
kudniow y, lichw iarka  zaw sze b ra ła  10 ct. od gu lde
na. S p ry ta a  żydów ka s ta ra ła  się za trzeć  ślady  swego 
w ystępku.

Trzyletnia dziewczyna p rzy b łąk a ła  się do pan i 
K a ta rzyny  W olańsk iej, przy  ulicy Lubicz 1. 3 . D ziew 
czynka pow iada, że się nazyw a Zw olińska.

Śmierć pod kołem młyńskiem. Salom on H of
m an, m łynarz z Rakow ic, doniósł do tu tejszej w ładzy, 
że w czoraj podczas jego  nieobecności w m łynie, jego  
w yrobnik, N. T w ardzik , w niew iadom y sposób dostał 
się pod koło m łyńskie, k tó re  go ta k  silnie pokaleczy
ło, iż  w  drodze do szp ita la  ducha wyzionął. T rn p a  
odwieziono do zak ładu  m edycyny sądowej.

Król Zwierzyńca. K tóż z m ieszkańców  m iasta  
K rakow a nie zna Z w ierzyńca, w si, leżącej zaledw ie
0 2 kim . od K rakow a, wioski uroczej, leżącej n p o d 
nóża K opca najw iększego bohatera  z pod R ac ław ic?  
N iejeden, przejeżdżając, m yśli sob ie : p iękna w ioska 
m usi być i szczęś liw a! L ecz n ie s te ty ! Ó w w ybrany 
naród , k tó ry  je s t  p la g ą  naszych w si i chłopków, z n a 
laz ł i  u nas siedlisko. P rzed  k ilkom a la ty  p rzyby ł 
na  Zw ierzyniec żyd Mojżesz S te rn lich t w chałacie, z 
długim i p tjsam i i osiedlił się  w miejscu najodpow ie- 
dniejszem  n a  in te res. I  rzeczyw iście zwierzchność 
gm inna pozw oliła mu otw orzyć szynk , a naw et zro- . 
b iła  go obywatelom . W krótkim  czasie do .ob ił się 
m ają tku , nam aw iając do picia  lndzi, szynkując nie- 
ty iko w karczm ie, ale chodząc ja k o  m ark ie tan  za 
w ojskiem, w niedzielę po błoniach z piw em , w ódką, 
k rach łam i itd . N iedosye tego, mało mu było jednego  
szynku, założył, a w zględnie odebrał drngiem n szynk
1 te raz  n a tu ra ln ie  królu je  na Zw ierzyńcu. W  osta
tn ich  czasach zaś założy! naw et kan ty n ę  przy  to rze 
wyścigowym. N a tym  żydzie sp raw dza się g ad k a  ży 
dow ska, że „propinacje i trafik i zrobione zostały  dla 
żydków a, nie d la  C hrześcijan“ . I  rzoczywiście dzisiaj 
u nas śm iało m ożna powiedzieć, że p rop inacje  i  t r a 
fiki, to  ty lko  d la  żydów. N ajlepszy tego  dowód mam y 
u nas na  Z w ierzyńcu, gdzio, powyżej w spom niany żyd, 
M ojżesz S te rn ik  h , ma, ja k  ju ż  pow iedziałem , dw a 
szynki, ale także  i dwie trafik i. Czyż k tó ry  z Chrzę
ść ja n  może się tzeinś podobnem poszczycić? Z p e 
wnością n i e !

Komisja wiecowa 30 miast zeb ra ła  się w n ie
dzielę we Lw ow ie i sp raw ę o rgan izacji zw iązku 30  
m iast po iuczyła  do ref.-ra tu  p. F rnch tm anow i z tą  
uw agą, że na  raz ie  zw iązek ma obejmować ty lko  30 
m iast, a  p ro jek t banku  m iast oddano p. B ieehoń- 
skieniu do ro zpa trzen ia , oraz uchw alono zaprosić na 
przyszłe  posiedzenie kom isji au to ra  tego p ro jek tn , a- 
dw okata L audaua z T arnopola , Oprócz tego poruczo- 
no : p. Jah low i opracow anie ram  s ta tu tn  em ery ta lne
go d la  urzędników  m ag istrack ich , oraz sp raw ę p rze 
kazanego  m iastom  zakresu  d z ia łan ia , p. Jab ło ń sk ie 
mu spraw ę zaopatryw an ia  ubogich, p. N im hinowi r e 
fe ra t spraw  podatku  od propinacji, p. F ruchtm auow i 
spraw y szkolne, a p. D w orskiem u ustaw ę drogow ą.

Sprzeniewierzenie. P rzed  trybunałem  zw ykłym  
we Lwowie odbyła się rozp raw a k a rn a  przeciw ko b. 
spedytorow i lw owskiem u Ilessow i o zbrodnię sp rze
niew ierzenia. T rybnnałow i przew odniczył rad ca  A d a
m iak, oskarżonego bronił adw okat H orow itz, poszko
dow anych, między innym i tak że  W y d zia ł k rajow y z a 
stępow ał d r  D w ernicki. H ess sk azan y Łzostał na  4 
mies ące ciężkiego w ięzienia.

Defraudacje. D yetarjnsz no tarjnsza  lw owskiego 
O nyszkiew icza, S tan isław  N owakowski z a b ra ł n a  szko
dę swojego p ryncypa ła  z b iu rka  2 5 0  złr. i nlotnił 
się bez śladu.

Ju l ja n  W insch  z Nowego Sącza  werk m istrz  k o le 
jow y, zb ieg ł okradłszy  w arsz ta t.

Obraza majestatu. Za obrazę m ajesta tn  a resz to 
w ała policja lw ow ska A m erykan ina  W ilsona, k tó ry  
podchm ieliwszy sobie narzek a ł na u rządzen ia  an s trja - 
ckie. W ilson mówi wieloma językam i, posiada n iew y
czerpaną kolekcję m onet kruszcow ych i papierow ych 
ze w szystkich państw  europejskich oraz biletów  ja z d y  
na najrozm aitsze środki komocyjne.

Zjazd łowiecki, trzeci z rzędu , zw ołany zosta ł 
do Lw ow a na 30  b. m. do sa li dyrekcji lasów  i do 
men.

Samobójstwo A ntoni Józyczyńsk i, słuch, m edy
cyny we Lwowie, odebrał sobie życie w ystrzałem  z 
rew olw eru.

Otwarcie przystanku- z dniem  I lipca  b. r. dy 
rekcja  kolei państw ow ych otw iera  d la  m chu  osobo
wego i ograniczonego ruchu pakunkow ego p rzystanek  
Łosina, położony m iędzy stacjam i T ym barkiem  i L i
m anową w kilom etrze 1 5 0 '2 8 0  na szlaku  Z w ardoń- 
N owy Sącz.

Egzamin dojrzałości w gim nazjum  w Bochni 
odbył się pod przew odnictw em  d ra  L adom ila G erm a- 
na, krajow ego inspek to ra  szkół średnich , w czasie od 
dn ia  12 do 16 czerw ca b. r . 1 )j egzam inu p rz y s tą 
piło 3 2  uczniów publicznych i 3 e k s te n rs tó w . Ś w ia
dectwo dojrzaiośei o trz y m a li: B obrow ski L ndw ik , 
Cwikowski A rtu r  z odznaczeniem , Czekaj K aro l z od
znaczeniem , Czuma Józef, Dedio W ładysław , D om i
nik K aro l, GoysKi M arjan  z odznaczeniem , Ja ra sz e k  
Maciej, ja w ie ń  A ndrzej, K radyna  Jó re f, Lew andow 
ski K azim ierz z odznaczeniem , L ohn A ndrzej z  od 
znaczeniem , ło d y g a  Józef, M rozowski W ładysław , 
M iiller S tefan , P a iu c h  M aksym iłjan, P ichó r A dam  
z odznaczeniem , P iś  A ndrzej, Skoczylas L ndw ik z od 
znaczeniem , Słow ik J a n ,  Szkocki Leon, W iśniew ski 
S tan isław , Zych W ojciech z odznaczeniem.

Pozwolono pow tórzyć egzam in z jednego  przed- 
miotn 6 uczniom publicznym  i 1 ek stern iśeie , rep ro - 
bowano na  rok  2 ekstern istów .

Brzeżańska ława sędziów przysięgłych u zna ła  
minionego tygodn ia  dziew czynę 22 le tn ią  Zośkę, są 
dzoną za dzieciobójstwo, niew inną — a to mimo te 
go, iż  Zośka sam a się p izy zn a ła  do czynu.

Z Sanoka donoszą nam , że n a  dochód budow y 
„Sokolni“ , odbył się w niedzielę dn ia  18 czerw ca 
b. r. w ogrodzie m iejskim  w spaniały  festyn , połączo
ny z nad er bogato uposażoną lo te rją  fantow ą, oraz 
z zabaw am i i g ram i tow arzyskiem i i koncertem  dwóch 
kapel.

Sejmik relacyjny. Echo P rzem yskie  donosi, że 
na  żw o ian y "ah i&  14 b. ni. w i s trzy k aeh ' przez p. 
S tapińsk iego  sejm ik relacy jny  zebrało  się trzech chło
pów i jed en  żyd.

Proces o zniew ażenie arm ji wytoczono redakc ji 
G łosu Przem yskiego.

Gimnazjum polskie w Cieszynie. Z W iedn ia  
otrzym uje D zien n ik  p o lsk i  następujący  te leg ram  : 
„Z  dobrego źród ła  dow iaduję się, że sp raw a subw en
cji rządow ej d la  g im nazjum  cieszyńskiego znajdu je  się 
na  dobrej drodze i że subw encja ta  będzie ju ż  w sta 
w ioną w przyszły  budżet. Z p raw dziw ą przy jem no
ścią notujem y tę  wiadomość —  pisze D zie n n ik  —  
a z radością pow itają  j ą  b rac ia  nasi n a  Ś ląsku. S u b 
w encja ta  zapew ni byt polskiem u gim nazjum  w C ie
szynie, a  „M acierz ś lą sk a 11, k tó ra  z obaw ą p a trz y ła  
w przyszłość, odetchnie, bo najp iękn iejsze i na jsz la 
chetniejsze je j dzieło będzie m iało by t zapew niony. 
N aw oływ ania p rasy  polskiej odniosły więc sku tek .

Mimo to je d n a k  ofiarność nasza na  g im nazjum  
cieszyńskie nie pow inna ustać. Subw encja rządow a po
k ry je  ezęśj w ydatków , a pozostanie do pokrycia je s z 
cze wiele innych, tem bardziej, że M acierz śląska  chce 
p rzystąp ić  do budowy w łasnego gm achu. Pow inny  
więc płynąć dalej sk ładk i, pow inniśm y pokazać, że 
społeczeństwo nasze potrafi u trzym ać insty tucję , k tó rą  
uw aża za konieczną, za tw ierdzę, k ładącą  tam ę g e r
m anizacji, Pam iętajm y więc o g im nazjum  w i ie- 
s z y n ie !

Ziemia zasypała w Św irzn 17 b. m. dwóch g o 
spodarzy; J a n a  Z ielińskiego i W ojciecha Milhę, k tó rzy  
łam ali kam ień.

Za agitacje moskalofilskie w ykluczeni zostali 
z gim nazjum  czerniowieekiego: uczeń k la sy  V I I I  Cnr- 
kanow icz, uczeń k lasy  V I W asilow icz i uczeń k lasy  
V K icul. N a a resz t szkolny skazano: 2 uczniów  n a  
5 godzin, trzech  na 4 godziny, trzech  n a  3 godziny, 
sześciu na  2 godziny i jednego  n a  godzinę. N a ito  
w ielu otrzym ało upom nieuie. Oprócz tego wyklnczono 
z w szystkich zakładów  naukow ych B ukow iny i G a 
lic ji dwóch b raci G ierow skich, jednego  z V III , drn- 
giego zaś z V I k lasy , zarządzen ie  to jed n ak  p o trze 
buje jeszcze ap robaty  m in isterstw a.

Matematyka i nauki przyrodnicze w gimna
zjach. Świeżo w ydał h r. B y land t-R heid t do w szy st
kich w ładz szkolnych w A u strji okólnik, w prow adza
jący  pew ue u ła tw ien ia  dla g im nazjalistów  w nance 
m atem atyk i i fizyki. O kólnik pow iada, że dzieje się 
to  ta k  ze w zględn na  zdrow ie uczniów , juk  i ze 
wzedędu za rozwój obu w spom nianych um iejętności, a

K U  ODALISEK Żaden środek toaletowy- nie j e s t  w stauie rywalizować w skutku  i dobroci z Kremem 
Odalisek. Środek teu  otrzym any z odświeżających substaucyj, usuwa w krótkim  c z a s ie : 
piegi, liszije, plamy wątrobiane, czerwoność twarzy i t . p., nadaje cerze piękny 

białość, świeżość i delikatność —  ceua słoika 60 cnt.
Do nabycia w składach: J. Michnik Bochnia -  Władysław Brach Tarnów -  W. Fenz Kraków. loss
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zm iana p lanu nauki dotyczy i rozk ładu  godzin i  ro z 
m iaru  nauki. W  ogóle nau k a  bgdzie u ła tw iona, a  od
pow iednia in s tru k c ja  d la  nauczycieli będzie rów nocze
śnie w ydana. Ponadto  w k las ie  piątej', jeże li na to 
się zgodzi k ra jow a R a a a  szkolna, m ineralog j a  i bo
ta n ik a  będ /je  w yk ładana  przez  trz y  godziny n a  ty 
dzień, a nie przez dwie, ja k  dolychezas — ale  ty lko 
pod tym  w arunkiem , że przez to  n ie pomnoży się o- 
gó ln a  liczba godzin nauki w tej k lasie . Rzeczone 
zm iany zaczną obowiązywać od roku szkolnego 
1 8 9 9 /9 0 0 , a póki nie będą nap isane  nowe p od rę
czn ik i, nauczyciele będą sk reśla li z podręczników  o- 
becnyck to , co się nie da zmieścić w nowym planie.

Dostawy wojskowe, w tych  dniach by ła  depu- 
ta e ja  szewców z B em a  u m in is tra  obrony krajow ej 
W elsersheim ba celem uzyskania  w iększego uw zglę
dnienia drobnego przem ysłu  w dcstaw aeh  wojskowych 
H r. W elsersheim b zapew nił j ą ,  że p rzedew szystk iem , 

ja k  dotąd, 25 prc. w szystk ich  dostaw  rezerw uje d la 
drobnego przem ysłu, a le nie m a nic p rzeciw  tem u, 
aby spółki drobnych  przem ysłowców, czy to  samo
is tne , czy w spółce z fab rykan tam i, w nosiły oferty 
n a  dalsze 75  prc

Defraudant Z liliłości. z B udapesztu  donoszą: 
O negdaj w południe znaleziono w peszteńskich  gó 
tach  zw łoki m łodego m ęzczyzny. Obok tru p a  leżał 
sześciostrzalow y rew olw er, z k tórego  jeden  nabój by ł 
w ystrzelony. Sam obójcą, ja k  stw ierdzono, je s t 2 8 -Is tn i 
Ju lju sz  G oldek, oficjał p r /y  w ęgierskim  urzędzie s tem 
plowym. Goldek pracow ał od la t  dw unastu  w w ęgier- 
skiem  m inisterstw ie finansów , n a  końcu ja k o  oficjał 
i  pobierał roczną g ażę  w kwocie 1250  ztr. D opiero 
od pó łto ra  roku opuścił Ju tju sz  Goldek dom rodzi
cielski, w którym  wiódł życie n ienaganne. Pew nego 
d n ia  zaw arł znajom ość z pew ną szw aczką i od tej 
chw ili zm ienił się tryb  jego  życia. Młody chłopak o- 
puścił dom rodzicielski, począł w tow arzystw ie ko 
ch an k i odw iedzać m iejsca rozryw ki i tra c ić  znaczne 
sam y  pieniężne. Poniew aż roczna pensja  nie m ogła 
pokryć podobnych w ydatków , Goldek zdefraudow ał 
k ilk a  tysięcy z pow ierzonej sobie k asy  rządow ej. W  
ubiegły  p ią tek  nap isa ł do swej kochanki następującej 
treśc i l i s t :  „M oja ukochana M a r isk a ! Posyłam  ci o- 
s ta tn ie  całusy: gdy  czytać będziesz lis t  ten , mnie ju ż  
nie będzie na tym  świecie. Posyłam  10 z łr ., o d jeż ’ 
dżaj na tychm iast. Zdefraudow ałem  pien iądze rządow e, 
m ogliby więc śledztw o rozciągnąć i nad  tobą. T y  j e 
steś niew inna, bądź zdrow a. Twój G y u la “ .

Goldek w ykonał zam iar sam obójczy, gdyż za  k i l 
k a  dni miało się odbyć skontrum  jego  kasy . W y so 
kość zdefraudow anej sum y jeszcze nie zosta ła  s tw ie r
dzona.

Polacy W brazylji. Do kongresu  b razy lijsk iego  
postaw ili P o lacy  ze stanu  P a ra n a  ja k o  k an d y d ata , 
p. E dw arda  Saporskiego, jednego  z w ybitnych tam  
tejszych wychodźców.- P . Saporski pochodzi z G órne
g o  Ś ląska. W  kolonji św. M atensza jed n a  z nlic nosi 
nazw ę „nlicy Sapersk iego". D aje to m iarę jeg o  po
pu larności. P ierw szy  wiec polski odbył się w K urity - 
bie w sa li Tow. „Z goda" i „Sokół11. W ybrano  ko
m ite t w yborczy, k tó ry  zajm ie się akcją , celem prze 
prow adzenia posła polskiego do kongresu  i zo rgan i
zowano gm inę poiską, której za rząd  rep rezen tow ać 
m a ogół polski w K urityb ie  i okolicy. K oloniści po l
scy  w S an ta  <r uz  pod P a ra n a g u a  noszą się z zam ia 
rem  opuszczenia t*-j kolonji z powoda niezdrow ego 
k lim atu . G runty  są  tam  znakom ite. M iejscowi W łosi 
jako tako  znoszą ogrom ne upały , nasi jed n ak  koloniśei 
często chorują. O zaw iązan iu  się w K u rity b ie  polskiej 
delegacji handlow o-geograficznej, w szystk ie czasopism a 
parańsk ie , stołeczne i prow incjonalne um ieściły a r ty 
kuły lub dłuższe w zm ianki, nap isane  bardzo  sym pa
tyczn ie  i podnoszące pożyteczność tej insty tucji. Ro
d ak  nasz, p. Szymon B rzoza, zosta ł zam ianow any 
kom isarzem  policji. U łatw i to Polakom  stosunki z w ła
dzam i policyjnem i.

P. Szubert, dy rek to r „N arodnego D iv ad la“ , w 
P ra d z e , w przejeździe z W arszaw y  do P ra g i, baw ił 
wczoraj godzinę w K rakow ie.

Rada miejska odbędzie dzisiaj posiedzenie n a d 
zw yczajne. Na porządku dziennym  m iędzy innem i, 
j e s t  wniosek zatw ierdzen ia  p lanu  budowy h a li ta rg o 
wej d la  drobiu na placu Nowym oraz  w ybór je d n e 
go członka do komisji gazow ej w m iejsce d ra  F r a n 
ciszka Paszkow skiego i dwóch członków do kom isji 
adm inistracyjnej.

Gimnazjaliści Z Sam bora w liczbie 26 , z p ro fe 
sorem Cięglewiezem na czele, od dwóch dni bawili 
w K rakow ie, zw iedzają^ h istoryczne pam iątk i nasze
go m iasta. Dziś rano młodzież z profesorem  swoim 
uda ła  się z powrotem do Sam bora.

Z powodu czarnej ospy, Władza rządow a na 
S ląskn z dniem 3 0  m aja b. r . w ydała  rozporządze
nie nie w puszczania do Ś ląska z procesjam i p ą tn i
ków z G alicji, aby s tąd  niezawleczono czarnej ospy 
na  Śląsk. O rozporządzenin  tem nam iestnictw o we 
Lw ow ie okólnikiem  zaw iadom iło prezydentów  m iast

Lw ow a i K rakow a, ja k o  też w szystk ich  starostów  W 
całej G alicji.

Sprawa ambulansów w Galicji. D ow iadujem y 
się z kom petentnego źród ła , że g łośna sp raw a am bu
lansów  galicy jsk ich , o k tó rych  w swoim czasie p ra sa  
k rajow a ty le  p isa ła , dzięki in terw encji p . Seferowieza 
pom yślnie za ła tw iona  została . P a n  Seferowiez bowiem, 
k tó ry , ja k  m ieliśm y nadzieję, osobiście tą  p iekącą  
kw estją  się za ją ł, p rzyzna ł urzędnikom  dłuższe w y
poczynki i wogóle spraw ę tę kn obopólnemu zadow o
leniu um orzył. W szysey jesteśm y lndźm i i wszyscy 
pomylić się możemy, ale je s t  w łaśnie cechą rozum nych 
umysłów i p raw dziw ych charak terów , że pom yłkę r y 
chło poznają i  b łąd  s ta ra ją  się napraw ić. N iedaw no 
tem u jen e ra ln y  sek re ta rz  poczt p rusk ich , następca 
genjalnego S tefana , von Podbielsky , w padł w kon
flik t z ta k  zw anym  „ P o stassis ten tenverbandeu w B er
linie; sp raw a ta  je d n a k  rów nież, zanim  w ypłynęła na 
św iatło  dzienne, pom yślnie za ła tw iona zosta ła , a  o- 
beenie p. Podbielsky je s t  n iety lko  ulubieńcem  pod
w ładnych urzędników , a le  cieszy się szerokiem  u z n a 
niem interesow anej publ.czności.

Spraw ę tę kończym y apelem  do urzędników , k tó 
rzy  niedaw no do am bulansów  zaliczen i zostali. My 
rozum iem y, że oni nie m ogą ta k  w ydatnie m an ip u 
low ać, ja k  urzędnicy , p racu jący  od dłuższego czasu 
p iz y  am bulansach i s tąd  m ogą się jeszcze w ydarzać 
chwilowe niepraw idłow ości. Publiczność n asza  je s t  
w praw dzie na  w iele rzeczy bardzo  w yrozum iała, a le  
też  i pp. u rzędnicy  niech s ta ra ją  się jak  najrych lej 
wżyć się w now ą służbę, a wobec n lg , k tó re  zyskali, 
żyw im y nadzieję, że w krótk im  czasie wszysey ze 
siebie będziemy zadow olnieni.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprzedaje  
fo rtep iany  najznakom itszej w A u strji fab ryk i Petrof 
z m echaniką ang ie lską  po 5 0 0 — w iedeńską po 3 0 0  zł#.

H U M O B -
Sprawozdanie z „Białej Gołąbki-.

Przez pięć akrów, przez pięć godzin,
Od wieczora do zarania,
Zuch Śiiwicki łsednarzewską 
Uczy .sztuki całowania.

Więc kto w żyłach krew m iał ciepłą,
Po dwóch aktach ru /.tęskniony,
B iegł c/emprędzej w progi domu 
Spijać słodycz z ustek żouy.

Kto la ś  w żyłach iniał krew zimną,
W ynosił się jeszcze wprzódy,
By nie skonać bohatersko 
W śród zabójczych objęć nudy.

Przetrzym ałem  tych i tamtych,
Roniąc łzy, iż tę  „gołąbką-4 
Upieczono tak niezdarnie,
Że ..nie idzie wcale w gąbkę...44

Jórdym.

Szczególna pomoc.
Icek Szwindlarz. dorobiwszy się znacznego grosza na 

różnych szwindlach, nabył folwarczek, w którym osiadł z 
całą swoją famułą. Razu pewnego, gdy najął wyrobnika 
na kilka dni do rąbania drzewa, przypatryw ał się jego 
robocie, a  słisząe  za każdym zamachem siekiery : „ocli!... 
och!“ — zapytuje:

— (Jo wy, Wojciechu, tak  wołacie za każdym razem 
och! och! V

— Bez to, żeby mi było lżej rąba — odparł teuże.
N azajutrz od samego rana przyszedł znów Icek do

W ojciecha i, już nie nie mówiąc, us a-lł obok i przy ka- 
żJem podniesieniu obucha, wołał także półgłosem: „och!... 
och ! . “

K edy nastąpił czas wypłaty, sumienny Icek wytrąca 
Wojciechowi z umówionej poprzednio należności 30 ct. 
Zaciekawiony chłop zapytuje, dlaczego mu je  wytrąca V

— Ny, ja  wam pomagałem stękać przy rąbaniu, mieli
liście lżej, to macie i 30 centów mniej ..

Teatr, literatura i sztuka.
P . S tan isław  W ysp iańsk i, au to r „L e lew ela14, 

pisze nowy d ram at, tym  razem  n a  tle  rew olucji k r a 
kow skiej z r . 1 8 4 6 . Jednym  z głów nych bohaterów  
będzie T yssow ski, a  obok niego M ichał W iszniew ski, 
k tó ry  w tych  w ypadkach odegra ł także  rolę.

* W y d zia ł K asyna m iejskiego we Lw ow ie, o g ła 
sza konkurs na dw a stypend ia  na przeciąg  la t  trzech 
z pam iątkow ej fundacji im. C esarza i K ró la  F ra n c i
szka  Józefa  I . utw orzonej p rzez  ś. p. d r  Józefa  K a
zim ierza 2 im . M alinowskiego.

Do ub iegan ia  się o te  stypend ja , k tó re  będą w 
rokn 1 8 9 9 /1 9 0 0  w ynosiły każde około 3 0 0  złr. p rzy 
służą praw o młodszym u talentow anym  artystkom , 
w zględnie artystom , urodzonym  w G alicji lnb w W . 
K sięstw ie krakow skiem , w yznania  rz . k a t., narodo- 
wośei polskiej, k tórzy  albo w ykażą pokrew ieństw o, 
w zględnie powinowactwo z fundatorem , albo w b ra 
ku tych , tym , k tó rzy  daw szy dowody szczególniejsze
go uzdolnienia i znakom itych postępów w sztuce, 
chcieliby d la  dalszego kszta łcen ia  się w yjechać za 
gran icę.

Ze stypendjów  tych mogą korzystać rów nież ar 
ty śe i młodzi, chociażby ju ż  jedno  stypendjum  z fun

duszów publicznych (jednak  n ie  w iększe n iż  z n in iej
szej fundacji) posiadali.

U biegający się o te  stypend ja  w inni do 15 lipca 
b. r. w nieść do w ydziału K asyna m iejskiego we Lw o
wie podania  odpow iadające powyższym w arunkom .

W y p ła tę  stypendjów  zarząd z i W ydzia ł krajow y 
począw szy od 1 w rześnia 1899  w półrocznych r a 
tach  z g ó r y ; obdarzeni jed n ak  stypendjam i będą o- 
bow iązani co półrocza p ized k lać» ć  dowody, i i  baw iąc 
za  g ran icą , oddają  się nance w obranym  zaw odzie z 
zam iłow aniem  i bardzo  dobrym  postępem . K rew n i i 
spowinowaceni fan d a to ra , nie będąc obow iązani u d a 
wać się za g ran icę, w inni je d n a k  również- co pół ro 
kn składać dowody, iż  oddają  się go rliw ie  nance 
swego zaw odn artystycznego  i czynią w niej bard zo  
dobre postępy.

* W spółpracow nik  w arszaw skiego S ło w a , p. I g n a 
cy C hrzanow ski, obejm uje z dniem 1 w rześn ia  r e d a k 
cję m iesięcznika A ten eu m , co w szelako nie będzie 
p rzeszkadzało  jeg o  w spółpracow nietw n w feljetonio 
Słow a.

Ostatnie depesze „Głosu NarodiA
Nowy Sącz 20 czerwca. Wczoraj zostało tu 

taj rozwiązane zgromadzenie socjalistyczne, na 
którem  przemawiali socjaliści M arek i Kurowski 
z Krakowa.

Przemysł 20 czerwca. W ydział Kasy oszczę
dności w miejsce Amorta, zamianował kasjerem 
p. Kulińskiego, starszego poborcę urzędu poda
tkowego.

Przemyśl 20 czerwca. P ies wściekły poką
sał pięć osób. Odwieziono je  do Krakowa na ku
rację.

Rohatyn 20 czerwca. W  Zurowie wybuchł w 
poniedziałek wielki pożar. Spaliły się trzy  domy 
katolickie i jeden żydowski. Okazało się, że ży
dzi sami podpalili. Równocześnie złapano na go
rącym uczynku właścicielkę domu, leżącego na
przeciw domów palących się, która chciała sko
rzystać ze sposobności i podpalić własny dom 
do orze asekurowany. Z apaliła więc słomę w wóz
ku i zabrawszy kosztowności, uciekła. Ludzie, 
stojący na dachu, spostrzegli wydobywający się 
dym. Zaaresztowano dwie żydówki i jednego 
żyda.

Berno 20 czerwca. W ybuchł tu dzisiaj strejk  
tkaczy na wielką skalę.

W ie c lę ń  20 czerwca. Cesarz dzisiaj opuścił 
łóżko. Dzisiaj przybywa do cesarza arc. Maria 
Walerja.

Brunsbiittel 20 czerwca. Cesarz W ilhelm na 
bankiecie, wydanym na jego cześć z okazji re 
gaty na Labie, wygłosił w odpowiedzi na t  >ast 
burm istrza m iasta Hamburga następującą mowę 
(której charakterystyczne ustępy w ostatnim, po
daliśmy już num erze): „Sport żegluźny je s t sztu
ką, k tórą nam wolno pielęgnować, ponieważ mo
żemy żyć w stanie zapewnionego i trw ałego po
koju. To ostatnie osiągnęliśmy tylko na tej pod
stawie, k tórą dla nas wywalczyli mój dziadek i 
ojciec. Mogliśmy zachować pokój od chwili stwo
rzenia państwa niemieckiego, w którego grani
cach cały naród niemiecki pod jednym  sztanda
rem dąży do swego celu, w i e d z ą c ,  ż e  j e 
d n o ś c i ą  s w ą  s t a n o w i  n i e p o k o n a n ą  w 
ś w i e c i e  p o t ę g ę ,  z k tó rą każdy liczyć się 
musi N a r ó d  n i e m i e c k i  j e s t  j a k  s z l a 
c h e t n y  o g i e r  r a s o w y  i n i e  ś c i e r p i ,  
a b y  g o  k t o  p r o w a d z i ł  z a  u z d ę .  lecz chce 
zachować swe miejsce na przodzie. K r o c z m y  
d a l e j ,  j a k  d o t ą d ,  we  w s z y s t k i c h  p r z e d 
s i ę w z i ę c i a c h  n a c z e 1 e (? )!“

Madryt 20 czerwca. Izba uchwaliła kontrakt 
w sprawie wysp karolińskich.

Filipopol 20 czerwca. Drobne oddziały buł
garskie ochotnicze przedarły się przez kordon 
wojskowy do Macedonji.

Paryż 20 czerwca. A u ro rę  otrzym ała z Saint 
Yincent następującą depeszę: „Okręt „Sphax“ 
nadszedł". Stąd spodziewa się A u ro rę  przybycia 
Dreyfusa do B restu jnż ju tro  w nocy.

Pekin 20 czerwca. Zaprzeczają tu  doniesie
niom o mordach popełniony cli świeżo przez mo- 
tloch chiński na Chrześcijanach i misjonarzach 
francuskich.

Nowy Sącz 21 czerwca. Do tutejszego sądu 
dostawiono Rotenberga, handlarza skór z Msza
ny, posądzonego o fałszywe bankructwo.

Wiedeń 21 czerwca. Stan zdrowia cesarza 
jes t dość zadawalniający. Cesarzowi nie wolno 
wprawdzie jeszcze opuszczać pokoju, przez więk
szą część dnia wczorajszego jednak chory nie le 
żał już w łóżku. Przed południem przyjmował 
cesarz swego jenerał-ad ju tan ta  fmp. Bolfrasa i 
wielkiego ochmistrza dworu księcia Liechtenstei-

H | l |  I  I I B A  1  Mydła Warszawskie Pulsa z dobroci i zapachu (od *8 cut.)
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na, przyczein wysłuchał obowiązkowych rapor
tów'.

Wczoraj odwołano przegląd wojsk w Bruck, 
zapowiedziany na dzień 23 i 29 b. m.

Paryż 21 czerwca. Sąd wojenny w K e u n e s  
robi przygotowania do procesu Dreyfusa, który 
ma się odbyć dopiero w początkach sierpnia.

Paryż 21 czerwca. M inister m arynarki L o  
c k r o y  w ydalił ze służby czynnej adm irała Cu- 
v e r v i l l e ,  szefa sztabu jeneralnego m arynarki, 
ponieważ ośmielił się powinszować posłowi F 1 e u- 
r y - R i v a r o l  jego k ry tyki adm inistracji m ary
narki.

Niesa 21 czerwca. Rządy włoski i francuski 
miały uchwalić, nie pociągąć jenerała  G i l e t -  
t y  do odpowiedzialności sądowej, jakkolw iek 
rzekomo miał on przyznać się do swej winy.

Madryt 21 czerw'ca. Hiszpańska Izba depu
towanych przyjęła projekt ustawy odstępujący 
Niemcom K a r o l i n y ,  M a r i a n y  oraz archipe
lag H a 1 a o s.

Rzym 21 czerwca. W tutejszych kołach w a
tykańskich zapewniają z wielką stanowczością, 
że Ojciec św. nosi się z zamiarem zniesienia już 
przed najbliższymi wyborami do parlam entu za
kazu „Non expedit“, tj. zamierza pozwolić kato
likom  ubiegać się o m andaty poselskie do wło
skiej Izby deputowanych po raz pierwszy od u- 
padkn państw a papieskiego. Wiadomość ta  wy
wołuje w miejscowych kołach politycznych silne 
bardzo wrażenie. Utrzymuje się przekonanie, że 
zwycięstwa wyborcze partji socjalistycznej pod
czas wyborów z gmin skłoniły Kurję do powzię
cia wspomnianego postanowienia. Zniesienie „Non 
expedit“ sprowadziłoby gruntowną przemianę po
litycznych sił we Włoszech. Decyzja Ojca św. 
może już w najbliższej przyszłości nabrać w iel
kiego aktualnego znaczenia, gdyż we Włoszech 
zanosi się na rozwiązanie dotyczasowego parla
mentu już w jesieni, poczem bezpośrednio nowe 
nastąpiłyby wybory.

Nowy gabinet w  Paryżu.
(Telegraficzne inform acje „Głosu Karodua).

Paryż 21 czerwca. Dotąd przesilenie nie jes t 
zażegnane. Radykalne i rewizjonistyczne koła w 
Izbie, oraz część senatu z wściekłością zw racają 
się przeciw M e l i n e ’o w i ,  który ich zdaniem, 
pokrzyżował zabiegi W aldeck-Rousseau’a.

Paryż 21 czerwca. Ży wo omawiana je s t na
gle nowa kombinacja, w której skład wchodzą 
osobistości z gabinetu D u p u y j e g o ,  ale bezDu- 
puy’ego samego, oraz bez byłego m inistra spra
wiedliwości L  e b r  e t  a; j ako przypuszczalnego 
szefa tego gabinetu wymieniają deput. P o i n 
c a r e .

Pcryz 21 czerwca. Wczoraj po południu, jak  
donosi Agencja Havasa, L o u b e t  p o r u c z y ł  
m i s  j ę z ł  o ż e n i ą  g a b i n e t u  p r z y w ó d c y  
r a d y k a ł ó w  B o u r g e o i s ’ o w i ,  obecnemu 
przedstawicielowi Francji na konferencji pokojo
wej w Hadze. J e s t  jednakże bardzo wątpliwem, 
czy Bourgeois, który odmówił już wstąpienia do 
gabinetu Poincare, zechce nader trudną misję 
przyjąć.

Paryż 21 czerwca. M e l i n e  i P o i n c a r e  
wystosowali do Ageueji Havasa sprostowanie, 
w którem  zbijają zarzuty niektórych pism, ja k o 
by oni byli odpowiedzialni za rozbicie się misji 
W aldeck-Rousseąida.

P rasa nacjonalistyczna i antysemicka wyraża 
radość z powodu pokrzyżowania zabiegów W al- 
decka, twierdząc, że jeżeli przesilenie potrwa 
jeszcze kilka dni, t o  p r e z y d e n t  b ę d z i e  
z m u s z o n y  p o d a ć  s i ę  d o  d y m i s j i ,  a par
lam ent pójdzie do W ersalu uskutecznić wybór.

Paryż 21-go czerwca. Prezydent Loubet po
w ołał telegraficznie radykała B o u r g e o i s a  do 
P aryża w zamiarze ofiarowania mu misji złoże
nia gabinetu. Bourgeois odpowiedział telegrafi
cznie, że przybędzie w środę rano do stolicy. 
Ozy przyjmnie prezydjum w nowym gabinecie, 
nie wiadomo.

Wiedeń 20 Czerwca godz. 2 min. 30. A kcje austr. 
zak ł. k redy t. 353-50, A kcje w ęg. zak ł. k redy t. 382-50, 
A kcje Atrgłobanfeu 150-25, A kcje U nionbanku 31150, 
A kcje B anku  d la  k rajów  koronnych 236-50, A kcje 
B ankvereinu  26F25, A kcje B odenkred it 461.50, 
A kcje galicyjskiego B anku  hipot. . — ' — , A kcje kolei 
państw ow ych 344-75, A kcje k o l e i  południowej 68-25 , 
A kcje  tram w ajow e 475- — , A kcje kolei E lbethai 
258- —  , A kcje kolei północnej —  • — , A kcje kolei 
Lwow sko O /erniow ieckłej — •— , A kcje A lpine 2 2 9  25, 
A kcje R itna M nranyi 2 9 8 -— , A kcje p rask iego  T o
w arzystw a  żel. 1224;—, A kcje fab tyk i broni 200 —, 
A kcie turęfckie tytoniow e 1 3 8 -25 , O bligacje w ęg ier

skiej indem nizacji 9 5 -1 0 , R e n t a  m a j ó w  a  .100 -25 , 
A n s t r .  r e n t a  k  o r  o n o w a  1 0 0 M 0 ,W ę g ie rsk a re n te * . 
koronow a 9 6 -0 5 , 56  1. listy  T ow arzystw a k red y to 
wego ziem skiego 9 5 -90 , 4 prc. lis ty  B anku  k ra jo 
wego 9 8 -— , 4 i pół prc . lis ty  B anku  k ra j. 100-50 .
4  prc. lis ty  B anku  hipotecznego 9 6 -75 , 4  i pół prc. 
lis ty  B anku hipotecznego 1 0 0 -25 , 5 prc. listy B anku 
hipotecznego 1 1 0 -3 0 , 4 prc. O bligacje propinacyjne 
9 7 -7 0 , 4  prc. ga licy jska  k ra jow a pożyczka 96-50 ,
4 prc. pożyczka m iasta  Lw ow a 9 4 -1 0 , Losy uureckie 
6 2 -7 0 , M arki 58  95 , Rubel 127-12 . L om bardy •— - — 

T endencja  słaba.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 20 czerwca.
Mniej pom yślne spraw ozdan ia  o s tan ie  urodzajów  

w A m eryce, R osji i W ęgrzech , w yw ołały z Końcem 
zeszłego ly g cd n ia  Da g iełdach zbożowych w Peszcie 
i ló ie d n iu  zw yżkę notow ań term inow ych. Ceny pBze 
nicy gctow ej podniosły się o 10— 20 c t., ży ta  od 5 
10 ct.

N a tu tejszym  placu pokup nie ożyw ił się tu ta j 
ta k  dalece, a  ty lko  cena pszenicy podniosła się o 10 
do 15 ct. InEe p rodukty  bez zm iany, lecz tendencja  
wogóle w zm ocniła się.

P ł a c o n o :
Pszenica b ia ła złr. 8 -80 do 9-15

„ czerw ona n 8 90 n 9-30
„ żółta n 8-85 n 9-30

Żyto ' n 6-90 „ 7-50
Jęczm ień brow arny n — •— n
N a krupy n 5 5 0 „ 5-75
Owies n 5-80 „ 6-25
R zepak n — •— n
K oniez czerwony n —  • — n

„ biały n —  - — n
W szystko za 100 kilogram ów.

Bank galicyjski dla handlu ii przemys

99GŁOS NARODU"

do końca roku złr. 10-— 
do końca września ,, S — 
za lipiec . . „ 1-70

Szanownych Prenumeratorów prosimy uprzejmie 
o wczesne wznowienie przedpłaty, która wynosi:

w K rakow ie: na prow incji:
do końca roku złr. 8-—
do końca września „ .4*—~ 
za lipiec . . „ 1-35

Każdy nowoprzystępujący abonent otrzyma
bezpłatnie początek drukującej się, nader sensa- 
cyjnęj powieści p. t.

DZIEWCZYNY BEZIMIENNE
■przez W iike Collinsa (drukowanej w feljetonie, 

jak  i początek romansu pod tyt.:

„W S K R Z E S Z E N I E“

przez Lwa hr. Tołstoja w przekładzie z rosyj
skiego przez Włodzimierza Lewickiego.

Prenum eratorzy Głosu Narodu mogą otrzy
mać po zniżonej cenie „Mody Paryskie", wraz 
z dodatkiem powieściowym 9 0  centów kw artalnie 
?łr. 3-60 rocznie.

Nadto każdy nowoprzystępujący prenumera
to r  otrzymuje początek drukowanego w osobnych 
tygodniowych dodatkach

WYBURU DZIEŁ KAROLA DICKENSA

a w szczególności głośnej w literaturze, humory
stycznej obyczajowej powieści Dickensa p. t.:

K L U B  P I C K W I C K A .

Kolej Północna.
Przyjazd do Krakowa.

Z Wiednia: godzina 6 minut (i zrana (posp.), godz. 9 
m inut 45 zrana, godz. 2 m inut 43 popoł. (błysk.); godz. 
8 m inut 18 wiecz. (pósp.); godz. 10 rnm ut 9. — Z Oświę
cimia: godz. 7 m inut 33 z ra n a .— Z Żywca przez Bielsko 
I Dziedzice: godz. 9 n.iunt 45 zrana; godz. 2 m inut 43 
popoł.; godz. 8 minut, 18 wiecz.; godzina 10 m inut 9 wie- 
ctorem. — Z Opawy: godzina 9 m inut 45 zrana; godz. 
ti minut, (i z rana; godziiia-^2 minut 43 popołudniu; go
dzina 8 minut 18 wiecz.; godz. 10 m inut 9 wiecz. — 
Z Mysłowic: godz. 5 minut 12 popoł.; godz. 8 m inut 18 
wiec* : godz. 9 minut, 9 wiecz.

Z Warszawy: godz. 9 m inut 45 z ra n a ; godz. 5 minut 
12 popoł.: godz. 8 m inut 18 wiecz.; godz. 11 minut, 58 
w nrcy. — Z Budapesztu przez Cieszyn i Bogumin: godz. 
8 min,ut 3 zrana; g  .dz. 2 m inut 43 popoł.; godz. 8 m inut
18 wiecz.; godz. 10 m inut 9 wieczorem; godz. 5 minut 
12 popołudniu. — Z Pragi czeskiej przez Ołomuniec I p r*e' 
rów: godz. 6 minut. H z ra n a ; godz. 5 minut 12 popołu
dniu • godzina 8 m inut 18 wiecz. — Z Bern*: godzina b 
minut, li zrana; godz. 9 m inut 45 zrana; godz. 8 minut
19 wiecz.; godz. 5 m inut 12 popoł. — Z Wrocławia:, godz.

9 m in u t.45 zrana • godz. 8 m inut 18 wiecz.: sof.?. £  mi
nu t 43 popom godz. 5 minut la  popoł.; g, dz. 10 m inut 9  
wiecz. — Z Cieszyna przez Bielsko I Dziedzice: godz. 8 
m inut 18 wiec?.: godz. 2 m inut 43 popoł.; godz. 10 min.
9 wiecz. Z- Berlina: godz. 6 m inut 6 rano: 7 m inut 33 
zrana; godz. 9 minut 45 przedpoł.; godz. 2 minut 43 po- 
nołudniu ;• godz. 8 m inut 18 wieczorem (ExpressV o-odz
10 minut 9 wiecz.

Odjazd z Krakowa.
Do Wiednia: godz. 2 popoł.; godz. 10 wiecz. (posp.); 

godz. 7 minut 25 zrana (posp.); godz. 5 minut 32 zrana;
god '. 2 m inut 31 popoł (błyskawiczny). Do Oświęcimia
godz. 6 minut 40 popoł. Do Trzebini: godz. 3 m inut 10 
popoł. Do Lundenburga: godz. 9 m inut 20 przedpołudniem. 
Do W rocławia: godz. 7 minut 25 zrana (posp.); godz. 5 
m inut 32 zrana: godz 9 minut 20 przedp.; godz. 2 minut 
31 popoł. (błysk.): godz. 6 minut 40 wiecz. Do Berlina: 
godz. 2 minut 31 popoł. (błysk.); godz. 7 m inut 25 z r .n a  
(Express); godz. fi m inut 40 wiecz.

Do W arszawy: godz. o minut 40 wi„czorem (pcsp.); 
godz. 9 m inut 20 zrana godz. 5 m inut 32 zrana. Do Piotr
kowa: godz. 3 m inut 10 popoo Do Mysłowic: godz. 3 mi
nu t lo  jopoł.; godz 9 m inut 20 zrana; godz. 5 m inut 32 
arena. Do Żywca przez Dziedzice i Bielsko: godz 9 minut 
20 zrana, godz. 7 m inut 25 zraua (posp ) Do Bielska: go
dzina 2 popoł., godz. 2 minut 31 popol.

Do Pragi czeskiej przez Pozerów i Ołomuniec: godzina 
2 popoł: godz. 5 m inut 32 zrana; godz. 7 m inut 25 zra
na. Do Ołomuńca godz. 2 m in u t'31 p-.poł.; godz. 9 m inut 
20 zrana; godz. lo  wieczorem. Do Opawy przez Schon- 
brunn : g- dz. 2 popoł.; god '. 2 minut 31 popoł.: godzina
9 m inut 20 zrana; godz. 7 minut 25 zrana: gudz. 5 mi
nu t 32 zrana: godz. 10 wieczorem.

Do Budapesztu przez Bogumin I Cieszyn: godz. 7 mi
nu t 25 zrana: godz. lo  wieczorem. Do Cieszyna przez 
Dziedzice i b ielsk: goaz 9 minut 20 z ra ta ;  godzina 2 
popoł.; godz. 2 m inut 31 popoł. Do Berna przez Przerówr 
godzina 7 m inut 25 zrana; godz. 2 mii.nt 31 popoł.; godz.
10 wiecz.

Do Katowic: godz. 5 minut 32 zrana; godz. 7 minut 
25 zrana: godz. 9 m inut 20 przedpoł. Do Bytomia: godz. 
2 popoł.; g jd?. 7 minut 25 zrana; godz. 5 m inut 32 zra
na; godzina 9 minut 20 przedpołudniem: godz. 2 minut 
31 popoł.

j e  p a ń s t w o w e *
Przyjazd do Krakowa.

Ze Lwowa: godzina 4 minut 40 zrana: godz. 7 zrana 
(pospieszny); godz. 8 minut 45 zraua: godz 1 m inut 30 
popoł.: godz. 2 m inut 24 popoł. (błyskawiczny): godzina
3 m inut 25 wiecz.; godz. 9 minut 38 wiecz. — Z Wieli
czki: godz. 8 minut, 45 zrana , godz. 11 minut 15 popoł.: 
godz. 6 m inut 50 wiecz. — Z Jasła  przez Rzeszów: godzi
4 minut 40 zrana; godz. 1 minut 30 popoł.; godz. 9 mi
nu t 38 wieczorem. — Z Tarnobrzega: godz. 1 m inut 30 
popoł.: godz. 9 minut 38 wiecz.

Z Nowego Sącza przez Tarnów: godz. 8 m inut 45 zra
n a ; godz. 1 m inut 30 popoł ; godz. ii m inut 25 wiecz.; 
godz. 9 m inut 38 wiecz. — Ze Stróżów przez Tarnów: 
e s # r  Ul &rana. — Z Krynicy i Żegiestowa przez
T a r n ó w  : tfułu, r EnTHW 80 popoł:, pedW- .«■ iwiupu 3b wie
czorem. — Od dnia I llpca z Krynicy I Żegiestowa przez 
Tarnów: godz. (i m inut 25 wiecz. (do dnia 15 września)- 
godz. 4 minut 40 zrana (do dnia 31 sierpnia).

Z Chyrowa, Nowego Sącza i Chabówki: godz. 3 minut 
33 zrana; godz. 4 m inut 47 popoł. — Z Kasiny wielkiej 
i Mszany dolnej: godz. 7 m inut 4u w iecz.— Ze Skawiny: 
godz. l i  m inut 10 przedpoł. — Z Bielska i Wadowic przez 
Kalwarję : godz. 9 m inut 40 wieczorem: godz. 8 m in u t45 
zrana; godzina 4 minut 45 popoł. — Z Suchej do Podgórza 
m iasta: godz. 7 m inut 48 zrana. — Z Oświęcimia: godz. 
(i m inut 33 zrana; godz. 4 minut 47 popoł.: godz. II mi
nut, 10 przedp.; godz. 9 minut 40 wiecz. — Z Zwardonia 
I Żywca przez Suchą: godz. 4 m inut 47 popoł.

N A D E S Ł A N E .

Dr W ład. Maleszewski
b. asysten t k lin ik i chorób w ew nętrznych Uniw. Ja g ie ll ., 

o r d y n u j e  I19i

w K a r l s b a d z i e ,
hotel „Goldener Schwann" vis a vis Miihlbriinnu.

Dr Józef Latkowski
ordynuje 1250

w Marienbadzie „Wienier Haus“

Z powodu opóźnionego sezonu, sprzedam inój 
zapas rowerów „Styrja“ po znacznie zuiżonych 

cenach
A N T O N I  L A R I S C H ,

Kraków, Szewska 19. 1989

D r  T a d e u s a  S fó a y z e l
„leloletnl specjalista chorób skórnych, wenerycznych, n a rz ą d  

meczowego I pęcherza 
o rdyim pi^W N ie przy u l .  F l o r j a ń s k i e j  I. ' '■ m

l t^ if f ij^ K u lr» T ń -k ie ifo ’l od 10— 12 ; od 2—5. 2001

Ś K i  A D  F O K I  E P I A N O U

W. S a r a fc a * z l
K r a k ó w ,  R y n e k  8 9 .  p t r .  I .  '38s

W i l l a  m u r o w a n a
na Zwierzyńcu do sprzedania. Duży ogród z piękneini drze-,, 
wami. Siedm uitikacyj i piwnica. Zgłaszać się do działu 
inscrat,. r (llosu .Narodu. Gotówki potrzeba tylko 2500 złr.

n o w o ś ć !  Fabryka tutek RUDOLFA H E R L I C Z K l
w  K r a k o w ie ,  p i .  M a r y a c k i  1. 1., 154(-

ogłasza, że każdy z Szanownych odbiorców, zamawiający 1000r tutek może mieć tutki Z SWBłfli początkowemi literami, 
f Niezrównana dobroć bibułki! a Niezrównana czystość w wykonaniu!
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CrluLcboniema
młoda, przystojna. inteligentna , 
■wykształcona w zakładzie głu ‘ho- 
niemyeh w pisani , racliunkach, 
w szyciu, robotach ręcznych, w 
prowadzeniu gospodarstwa domo
wego, sporządzaniu najlepszych po
traw  kuchennych, przyjmie chęt
nie posadę jako nauczycielka lub 
■za towarzyszkę do młodej, głucho
niemej panienki, w zakładzie głu

choniemych już wykszt iłconej. 
Zgłoszenia: Dział inserat. „Głosu 

Narodn* dla J .  Pi. 8 0 1 8 .

Pianino i Fortepian
krótki, używany, de sprzedania u
stroiciela fortepianów, S ł o t w i ń -  
8 k i e g o ,  Szewska 1. Ą). 2Ó31

„Nie ma kurzu  w ięcej44
NOWY SENZACYJNY W Y N A L A Z E K

m~ O L E J  ~m
d o  zupełnego i szybkiego u s u n i ę c i a  k u r z u  

we wszystkich lokalach.
Wyłączny główny skład u firmy R B l B i  i  S p ó ł k a  

Kraków, Rynek Nr. 37, Linia A—B. 1956

GDWOUNIE!
Niżej podpisani oczerni

liśmy Pana J a n a  P a c tw ę  
wójta z Cheł nka o czyn n ie -1 
m oralny, w dniu 22-go M a-j 
j a  br. Niniejszera odwołujemy 
•oszczerstwa nasze, przepra
wiając G j za to publicznie

Franciszek Świątek, 
Jan Opitek i Franciszek 
2021 Kulczyk.

Trzech oficjalistów
do mego B iu ra  P ośredn ic tw a  

p o sz u k u ję .
Płaca 400 — 700 złr. rocznie. W y
magam odpowiednich niefacho
wych kwalifikacyj, najmniej niższe
go gimnazjum, dowodów rzetelno
ści, prawego charakteru, sumien
ności w pracy i niewysokiej kaucji.

U. K i  a o l e k i .
Konces. Agencja robotników etc. 

1979 h Jarosławiu.

1948

Dom»Nu wy m Sączu
w rodzaju Willi

z pięknym ogrodem, nad Du
najcem do sprzedania.

Bliższa wiadomość u W-go 
D ra BERSONA w Nowym 
Sączu. 2022 1 4

Surową KawąD w orek
składający się z 3 pokoi, kuchni W y b o r n ą , w i e l k o z i a r n i s t ą , 
i przedpokoju, w ładnej okolicy
górskiej, 3/< mili od stacji kolei 
Jordanów, jest da wynajęoi*. B li
ższych inf ruacyj udzieli Zarząd 
Dóbr Łętownia, poczta w miejscu.

S k l e p
wraz ze s k ł a d e m  przy ulicy 
Florjańskiej L, 32 każdego czasu 
d o  w y n a j ę c i a .  Bliższa wia- 
domość na miejscu. 1942 3 3

Osoba
igrająca trochę na fortepianie znaj- 

e a iH » k « ju r  s e e j ę c i -  w
sklepie. Listy p o st; restante Kra
ków dia R. P. D. 2019 1 3

S T A N I S Ł A W  B A R K O
w K rakow ie , p r z y  u licy  Szew skiej N r . 1

poleca swój 1645 0 0

MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH,
mate. yj wełnianych I bawełnianych na suknie damskie,

Sukna. Kamgarny, Szewioty na ubrania męskie, Płótna, Schirtingi, 
Bieliznę stołową, Drelichy, Ręczniki, Chustki, Chusteczki, 

Firanki, Portyery, Kapy, Koce,
Serwety, Chodnigi, Kołdry watowane i flanelowe, Pończochy 

i Skarpetki, Bieliznę męską i Krawaty w wielkim wyborze.

„Kampinas“
znakomitą w smaku, przesyła JaN 
KUBRYC4T, właściciel handlu ko
rzennego w Hradze. Małe Strane 
w woreezkacn płóciennych 5-cio 
kilowych po cenie 6 z ł-  franco. 
Ten sam gatukek kawy palonej 

za 7 złr. 19 9 3 10

Błaga o litość!
nieszczęśliwa e t a r u n / k J .  
zostająca bez żadnych środków do 
utrzymania p r o s z ą c  o  w & po- 
m o i e n i e  j e j  jakim kolwiek 
d a t k i e m ,  — które z grzeczno
ści przyjmuje Administracja „Gło

su Narodu*. 1877

W  oda Mineralna Naturalna
K t °  T . D r T

przy kupnie I  § K  r  E .  T

i  b u r d t t r
eh c t wiele oszczędzić, niech zaząda

najnowszych wzorów

1 pi”D'Dr. C X .$tp1i”1501 nąjczystsza Szczawa alkaliczna
Oustay S c li 1 e isi na; i ze źródła „Marji Teresy“

( O n d r z e j  o w s k a )

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż z dniem 1 czerwca 
b. r. otwarłem nową

Pracownię Mechaniczną
pod firmą

STANISŁAW KOCHABCZIK
•W K R A K O W IE

przy ulicy sw. Krzyża pod Nr. 10.
Zakładam dzwonki i światła e- 

lektryczne, telefony, gromochrony, 
Przyjmuje rowery i wszelkie re
perację w zakres ni e e h a n i c t  w a 
wchodzące po nader niskich ce
nach, 1882 4 4

Rowery
angie skie, znakomitej kon
strukcji, poleca skład maszyn 

do szycia i rowerów 
R. P A W Ł O W S K IE G O

daw niej

J .  I  w a n i e k i e g o
w Krakowie, Rynek gł. 21. 

Tamże > ii  a j  d u j e  n i e  k i l k a  
s z t u k  mało używanych, tanio 

do sprzedania. 14u8

L e ś n i c z y
eg zam in o w an y ,

z chlubnemi świadectwami z wię
kszych posiadłości, obznajomiony 
wybornie z km turą lasów i sprze
dażą drzewa, p o s z u k u j e  u -  
m i e s e c i  - n i a .  — Adres poda 
dział ins. „Głosu Narodu*. 197:

Z  powoda
uddania w dzierżawę folwarku

Borek szlachecki
stacja kolejowa Skawina, od

w  Bromberg, Prow. Poznań ( 0 d  2 0 0  l a t  z n a n a ,  p r z e w y ż s z a  w s z y s t k i e  l e c z -  ^ d zf ni ei  1 ̂ e] p°rzeT po*
K r o n -  łudnlem 1958 3 3

Dostawcy książ. domów, założony j 
1868 roku.

Obicia tegorocznego sezonu prze
wyższają pięknością i taniości) cen 
w szy  s t k i e  i nno .

Wzory wysyła się wszędzie na 
żądanie franco. 2024
Naturalne obloia |uż od 6 ct. rulon 
Z łocone „ „ „ 12 „ „

Przy zamówienia wzorów 
prosimy podać ceng. _____

Chronicznie chorzy
fetórzy nigdzie uzdrowienia nie zna
leźli, znajdą przez naszą własną

z io ło w ą  i roślinn i kurację
w połączeniu z naturalnem lecze
niem stałe zdrowie, niw et w naj
cięższych wypadkach. Żądać llustr. 
fc r jsz jiy  darm i od lto 2

Sanatorium Arentsburgh
Ycorburg bel Den Haag (Holland).

Do
murowany, dachówką kryty, o 
4-rech pokojach, kuchni i spiżar
ni, z ogrodem, w Kalwarji, w bli
skości Jasu, za 3.500 złr. do sprze
dania. 1.000 złr. może zostać przy 

hipotece.
Bliższa wiadomość w handlu 

delikatesów ta. K o l a  w
JK*.J . .  s r j l . _______1934 4 3

M .  N i e m e t z
| O P T Y K  i M E C H A N I K

Kraków, Sukiennice 30,

Skład Aparatów
fotograficznych

klisz i chemikalij, z pierwszorzę- 
■dnycl fabryk. Ceny najniższe fabry
czne. Ciemnia znakomicie urządzo
na, do dyspoz. dla PP. amatorów

Praktykanta
i dobrego domu, z drugiej klasy 
dmuazjalnej, przyjmie do handlu 
drobiazgowego ’ 1

F IL O U S, 8 ta n l s ł a w o w
1873

n i c z e  i  s t o ł o w e  w o d y ,  j a k  G i e s s h i i b l e r  
d o r f e r  i  t .  d .

D o n a b i  c ia  w szęd z ie
Skład na Kraków: ul 

Jagiellońska 1. 7.
W y s y łk i  na prowincję koleją od 25-ciu Butelek

odw rotnie.

WYSPRZEDAZ
inwentarza żywego 

i martwego
a miauowicie: krów. jałowni- 

i ka, koni roboczych i narzędzi 
rolniczych.

Z A K Ł A D

KAMIENIARSKO • RZEŹBIARSKI
pod zarządem

J Ó Z E F A  K U L E S Z Y

cmentarza w Krakowie.

Restauracja
przy ul. P oselskiej Nr. 1 5

poleca
Wynorową Kuchnię

po bardzo msLich cenacn:
Obiad m a ł y ................... 22 ct.
Obiad z trzech dań . . 32 „
Obiad z czterech dań . . 44  „

Dla P. P. Abonentów jeszcze 
opust znaczny.

Potrawy przyrządzane li-tylko 
na świeżem maśle.

Dziękując Szanownej PT. Pu
bliczności za dotychczasowe wzglę
dy, polecam się i nadal łaskawym 
względom. 1863 5 6

Z Wysokiem poważaniem

Petronela Makowsi

F a u n a
z ukończonym kursem handlowym, 
mająca kilka lat praktyki biuro
wej, u i n k a  odpowiedniej p c -  
s m t y  od 1-go lipcabr. — Łaska
we zgłoszenia p rjs i nadsyłać pod 
adresem: „W. Burnatowicz, Kraków 
plac św. Magdaleny. ił-85

P i s a r z
ekonomiczny kawaler, wyłącznie do 
dozorowania obory (krowiarni). 
znajdzie umieszczenie od 1 lipcr br. 

Zarząd dóbr Boguchwała koła 
1990 Rzeszowa.

Willa w Szczawnicy
tuż przy Zdrojach nad giów 
nym deptakiem, gdzie grywa 
m uzyka; najpieknioj^za. piętr. 
z wieżycą, 3 werandami o 10 
pokojach z um eblowaniem , 
z pianinem i całem urządze
niem, naw et kuchennem, bli
sko morgowym parkiem , u- 
rządzeniem gier i gim nartyki, 

za 6.000 złr. 
j e s t  d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość w Dziale inserat 
.Głosu Narodn* p. 1. 1 9 6 4 .

K u p l ę
kamienicę II  pięir., blisko śródmie
ścia do 30 000 złr. — Zgłoszenia 
tylko pisemne p. adr.: L  t .  81 .Iział 
inser „Głosu Narodu*. 1855

l i K Ł E P
korz nny, z trafiką i przyłączoną 
KAWIARNIĄ, wygodnem cuch 3m 
mieszkaniem frontowem, z po.ro
du wyjazdu jest przy ul. Świętej 
Anny 1. 9 w Krakowie, d o  s p r z e 

d a n i a .  1203 5 5

g g a f f l e f o  » M t  k a m ie n ia r sk ic h , 
t^ g aHJtiKaffipfiliraredlgg w&snych 

dSL d h w tm nm ny iM  f p n u r t t o , 4 3 L  W  CliąjSCU 

B f c i t a |g m f l n ę y »

Ostatnie dwie piękne pokupne parcele
a to jedna  obejmującą 108 sążni □  n a r o ż n i k ,  

front pod południe 30 mtr. 
» » zachód 18 >150________

są zaraz do nabycia.
sążni □  front 17 mtr., głębokość 30 mtr.

&

Bliższej wiadomości udzieli W Pan Jan Strycharski lub właści
cielka Pani Woyczyńska, Kraków, ul. >Przecznica* z Krup

niczej, dom W-go Bujasa. 1381 8 o

W v

O s ó b *  z d r o w a ,  33 lotnia, 
znająca się bardzo dobrze ną 

kuchni i na gospodarstwie, oraz 
znająca język polski i niemiecki, 
z chlubnemi świadectwami, poszu
kuje miejsca zaraz na wsi, lub ple- 
banji. Wiadomość u). Sławkowska 
Nr. 24. u kościelnego. 1947

WILLA piętrowa
o 16 ubikacj icb, wraz z murowa
nymi budynkami gospodarczymi, 
30 minut drogi od Krakowa, po
łożona w zdrowej i malowniczej 
okolicy, wraz z gruntem około 10 
mrg. ubszaru, w tern :  morgi ogro
du warzywnego i owocowego, 2 
morgi parku, reszta grunt orny i 
staw zarybiony — jest z powodu 
stosunków familijnych zaraz d o  
s p .  sz*- d « n  n. lub wydzierżawie
nia. Stacja kolejowa i poczta w 
miejscu. - -  Wiadomość w dz. ins. 
„Głosu Narodu* p. 1. .951 4 rt

D w a  L isty  1987
oryginalne M i k o ł a j a  L r ,  P o 
t o c k i e g o  z r. 1742, dobrze za
chowane, z opbitką lakową jego 
herbu, mogą esoby lerr.ju raM  
otrzymać, za porozumieniem z p. 
Jan nu Strysharskim w Krakowie.

Poszukuje  się
na wieś od 1 lipca, zdolnego 
realisty , z m aturą do udzie
lania lekcyj geom etrii wykre- 

ślnej i rysunków.
Bliższa wiaciom ość Kraków ul 

Wielopole l. i l  I  p t,,. oó godz. 
2 — 3 popołudniu. 1995 i  z

PIĘTROWĄ
do wynajęcia

na ro i  bib diuzoj na wsi, w zdro
wej górskiej okolicy. Pokoi na pig- 
aize siedm, dużych, pięknych, ume
blowanych, w czem niezły force 
p ia n .  Na dule pokoje gościnne, dla 
służby, kuchuia, pralnia i spiżar
nia : obok itąjnia, wozownia, kur
niki. Ogród warzywny i spacerowy 
bardzo <adny, cienisty, ogrodzony 
siatk ą drucianą, z oranżerją fon
tanną przed balkonem, kąpielą w  
bieżącej wodzie, kręgielnią e t. c. 
Wszystko przygośoincu rządowym 
Przystanek kolejowy w- miejscu, 
trzy razy dnia można jetebać i ty
leż wracać z Krakowa i Białej mię
dzy , t.v< u  miasteczkami, -o milę, 
e których jfcdap powiatowe z gim- 
nttjyuu, arwgio oLwne odpustami- 
Poczt* o trzy klmtr. Nadaje się 
dlk licznej rodzinv na siały pębyt 

zdrowj i bardzo przyjemny.
W sąsiedniej miejscowości, w pię
knej zdrowej okolicy, tuż przy sta- 
cji kolei, ds w yrajęols na st-ły  
Jut? letni pobyt 4  pokoje ku hiriu 

.Sf iąm ia . Przy mniejszyi-h wyiBa,- 
“ciuiącn mieszkanie to  może być 
podzielone na dwie psrtje. Zgło
szenia p. adr.: Sławiński, pecrti 
Klecza-Górna lub p. Ja n  Stry- 
eharski, Kraków, dział inseratowy 
,Głosu Narodu*. 1998 2 5

E k o i i o m
doświadczony, z 20 letniem świade
ctwem, z pnwodu prześladowania 
wiatjy w l  rolestwic, w Siedleckiej 
Guberni, powiatu Konstantynow
skiego zmnszony był przybyć do 
Galicji: p zeto uprasza ó łaskawe 
udzielenie mu posady ekon ma za
raz lub od 1 lipca. Zgłoszmia pod 
adr.: „0. S. 25* Niegoszowice p.

Rudawa. 1974 3 3
Z a r z ą d  d ó b r  M n k ó w

m t każdej chwili na sprzedaż

szczenięta legawe
po umiarkowanych cenach: 5 sztuk 
pointerów pół krwi pc doskonałej 
suco i imi ortowanym ojcu, 2 szt. 
settary po matce ev iseh -se tn r 
Wiadomość w miejscu poczta Li 
szki (kolo Krakowa). 1967 2 3

S N 1 A D A N I a
B u fe t obficie zaopatrzony.

P R O P I N A T O R
katolik,

z kapitałem  przynajmniej 3 
tysiące złr. p o t r z e  l i n y  

K a r a t
Wiadomość w dziale ins rat. 

„Głosu Narodu* p. 1. 1993 2 2

W Rudniku
10 kim. od stacji ^ i tp r a jy  w «- 
roczej i zdrów,ej okolicy loło Izdo- 
buA . j bt

piękny Dworek
z 20 mórg. pom- łafinym. dnżym. 
cgrodem d o  « sp rK e d ł» n Jo  łub 
sam Dworek na mieszkanie letnio 

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Wiadgrnośe A NIKLINSKI pół- 
wsie Zwierzyniec, Główna Iro- 
pinacja.____________ 564 1 O

n  ■  ■  ■P ijc i
tylko

A n d e r d o r l
nKturaiuę szcz

najlepszą i  n a jtań szą  
ceniozą i s to łow ą &

„Marji Teresy-
S k ł a d  g ł ę

Kraków, Jagieloós

O
g  i  a  r> y  k o l a c i

wlecą E d m . K l im ę
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Kubki do podróży papie
rowe, gumowe i meta
lowe składane 

Flaszki do podróży 
Kecesery do podróży 
Rzemyki do podróży 
Poduszki podróżne do wy

dymania satynowe, plu- 
we i skórzane 

Wanny i  miednice podróżne

Śftłdki kąpielowe leczni- 
, eze.

LAKIERY 
K R E M Y  i P A S T Y  

do
odnawiania i odświeża
nia żółtych, zielonych 

i czarnych bucików.

W *

REIM i SPÓŁKA Kraków, Ryńsk 37, Linia A-B
polecają na se^on letni po cenach najtańszych:

Perfumy i wodę kolońską, Pi zybory 
do golenia. Mydła, Pudry, Wody 
i Przybory ioalet. Środki kosmetyez.

LODOWNIE POKOJOWE 
Lodownice do robienia lodów 

Aparaty do robienia wody sodowej

Lakiery na kapelusze 
Farby do farbowania 

m-teryj 
FdJby do piór 
Mydło „ M a y p o l e “ do 

farbowania materyj
OPa L, FEBAX0L1N, BENZOLINAR, APHAN1ZON, 

BENZYNA, MYDEŁKO Z „RÓŻĄ" i rożne inne środki 
do czyszczenia sukien z plam.

K R Ę G L E  i K U L E  
K ROKIETY

LAWN-TENNIS 
RAK 1FTY— Prasy Jo rakiet

P R Z Y B O R Y  D O

PLASTERBI na nagniotki „Meisnera11 i , T7o$mutha“ 
PLASTER dla TURYSTÓW „Lusera" -  TYNKTDRA 

na nagniotki „Ó)uvethyl“.

Hamaki dla dorosłych i dzieci I Przyrządy gimnastyczne ogro- 
Balony i Piłki gumowe jdowe — Huśtawki ogrodowe

R Y B O Ł Ó W S T W A  ; 1432

Czepki kapelusze do ką
pieli

PantofelKi do kąpieli 
Aparaty, Taśmy, Rą^a-J 

wiczki i Gąbki do nacie- |  
rania ciała 

„Smellu preparat do kąpieli |  
Pastylki, ' z leśnym zapa- 

ćLem do kąpieli 
Ekstrakt perfum w pasty 1-.| 

kacli do rozpuszczanie,
W wodzie , bzowe, konwa- 
lio.ee, fiołkowe, rezedowe, 
hiacentowe i t. p.

5 L’EXPOSITION de PARIS de 1900.
Pod tym tytułem wychodzi od I-go października 1898 r. co tydzień 
zesiy*  wspaniałej publikacji zawierającej obok tekstu rycinę koloro
wowe I 171 aIa nero Anmin Ałpen n a H 71 a 1 VI1 rrAA7TftATP a t »» , . Ia a 1,„ J a OAAłwaną. Dzieło całe obejmować będzie 120 zeszytów, a w nich około 2000
«ry#łn I 120 wielkich chromolitografij. To nie tylko opis paryskiej 
wystawy, dzieło to będzie historją udokudokumentowaną sztuk pięknych, 
jtanięigtnośei i przemysłu w XIX wieku i dlatego zainteresuje nie
wątpliwie każdego człowieka wykształconego..— Całość wydawnictwa. 
kv\ -Lować będzie w drodze prenumeraty 3 9  > łr . i  6 0  c t  ,  którą 
-kwotę m oina złożyć albo odrazu, albr w 3 ratach: przy zamówieniu 
13 i h  20 cl., dnia 1 lipca 1899 r. 13 złr. 20 Ct. i wreszcie 1 kwie- 
tn b i 1900 r. 13 z łr. 20 ot. — Każdy prenumerator otrzyma jako 
p r e n iu m  b e z p ł s U e  wspaniały medal Hamlątkuw> w brązie 

Prenum eratę przyjmuje i szczegółowo prospekt/ rozsyła bezpłatnie

Księgarnia katolicka Dra Wtadysł. Miłkowskiego
w KraKrwie, Rynek główny Nr. 30. 1435

Krynica.
Udającym się do Krynicy 

W. T Gościom, poleca się

Wille Trzech Róź
w Krynicy

r Wk parka, łazienek i źródła 
iKJłoioną. 1622 14 30

M  m i e a a i i  om iaiłow aD e.
Restauracja, powozy na 

miejscu. ZARZĄD.

Pierwsza Morawska 
fabryką dla ins*a,acyj

wodoc.ęgów
urządzeń kąpielowych 

ANT. KUNZ 
Hranice, Morawa. 

Zamówienia i zgłosze
nia przyjmi je 

Izydor Herschthal 
w Krakowie, 

ulica Zacisze Nr. 6. 
Prospekty i koszto

rysy darmo.
1595

Herbatę 
^  Rosyjską

:'eźynej p o lstie j firm y berbacianej
Stanisława Wróbla w Warszawie

aromatyczną, pełną w smaku, w opakowaniach 
P ° V i- ł /2- L T  V I fu n ta  1734 9 40 

opatrzoną banderolą rosyjską, po  c e n a c h  o ry 
g in a ln y c h  bardzo przystępnych, otrzymać można

w Związku handlowym kółek rolniczych
w Krakowie, Rzeszowie i Wieliczce

reprezentującym powyższą firmę na zachodnią Galicję.
Dla handlujących znaczny rabat!

Urzędownie pozwolonawysprzedaż
masy konkursowej ‘(rajowego Towarzystwa handlowego w Krakowie

w R y n k u  y l. L . 2 6 , ró g  u lic y  W iśln e j
już sig rozpoczęła. — rrawaziwa wartość towarów nie ma być u ’,, zgigdnioną, gdyż rozchodzi 

się o to, ażeby cały zapa towarów jaknajszy bciej został wysprzpdany.
Hotele, zakłady kąpielowe i prywatni, potrzebujący wypraw śiuDnyeb, mają wiec „ z c z e -  
t ó l n ą  s p o w b n o ś ć  n a u z w y c K n J  t a n .  g u  . a k u p n a  r * e c » y w i s c l e  a o -  
D r y c i i  t o w a r ó w .  — Względem zakupna należących do masy konkurso.rej: urządzenia 
gazowego, pieców i kominków majolikorych, zechcą sig dotyczące osoby zwrócić bezpośrednio 

do zarządcy masy konkursowej adwokata p. Dra Smolarskiego w Krakowie.
S p rz e d a ż  ty lk o  z a  n a ty c h m ia s to w ą  g o tó w k ę , p ł a tn ą  w  n a 

szy m  lo k a lu  h a n d lo w y m
w rynku głównym L. 20. róg ulicy Wiślnej

od godziny 8 do 12 przed południem i od 2 ao 6 wieczorem. 1335 8 8

Do wynajęcia zaraz:
przy ui. Radzlwltowsklej 19 duży 

pokuj w parterze na ogród, 
przy ul. Stachowskirgo 85 .  pokoje 

z kucnnią i  pokój z Kuchnią,  
przy  in Czarneckiego 151 d w a po

koje, z k uchn ią ,  pokuj z kuchnią ,  
pokój, sklep- f t a j n w  z wozownią. 

Wmoomośi i u strużów. 2003 13

N łow ik  chiński
wyborny egzotyczny śpiewak i pa
rę prześlicznych p a p a g  można 
bardzo tanio kupie u pani L Mn- 
siołek, ul. Zacisze Xr. 6 piętro I. 

20i0 1 3

Największy Skład fabryczny 
wózków

Kasjerka
wdowa, w wieku la t 30, poszuuuje 
miejsca kasjerki. Mogłaby ewen
tualnie złożyć kaucję wysokości 
5C0 złr. — Zgłoszeni., pod 1 „S. 
W.“ przyjmuje dzAł inscr. r Głosu 

Narodu". 20ż8 1 2

Chmielarz
kawaler, z n a j d z i e  p o s a  

flę u i a z .  2019
Zgłoszenia do Zarządu dóbr

Boguchwała koło Rzeszowa.

W * *

dziecinnych
hygionicznych patentów.,

je s i w możności po najniższych  
cenach sprzedawać. 1& 71 

U'. Szewska I. 11, I ptr. 

T Grabińska.
Sprzedam Fotrepiar

krótki, w za 00
Ir Stroiciel KAABA Kraków 

ul Grodzka 1. 18. 2023 1 3

K t

Zawiadamiam tycu Wszyst
kich, którzy się już do mnie> 
zgłosili, oraz każdego, ktoly 
miał chęć nabycia

w drodze parcelacji 
piękny kawał gruntów 

wyborowych
po cfinaca bardzo umiarko
wanych za Lwowem na Po
dolu — że w nadchodzącą 
n ie d z ie lę  łj. d n ia  23 
C zerw ca  h r . wyjeżdżamy 
na noc z Krakowa do Lwo
wa, aby z oamtąd po porozu
mieniu z pełnomocnikiem 
właściciela, pojecnać w po 
niedziałek na miejsce, celem 
wybrania sobie odpowiedniej 
każdemu ilości gruntu.

Kto więc zechce wziąść 
w rym kupnie udzitł. (co bar
dzo polecam) niechaj zgłosi, się 
do podpisanego do niedzieli,; 
ty dniu zaś powyższym przy
będzie do Krakowa popołud., 

Zwracam uwagę, że pier
wsi przybywający mogą w -  
brać kawałki najlepsze z ob
szaru 2.000 mórg.

We Lwowie punkt zb ir-, 
ny w  p o n i e d z i a ł e k  d n .  
2 6  b a .  u W-go p. S ta - '
n l a l a w a  H a l i n a ,  adwo
kata Krajowego. ęo02

Jan Strycharski
Kraków ’ ul. Jagiellońska N r. 7y 

'w. Tomasza  /  p tr.

I

lub

Ociemniały
od 6-eiu lat na oczy, >tarze<’, oj
ciec 4 ga drotmych d".-ieci i od 17-t 
lat chorej żony. błaga o litośfc k 
zmiłowanie Wielce ezanówuą P. 
T. Publiczność. Łaskawe datki v>oik 
adr.: ,I)la  Ociemniałego" przyjmu
je z g r z e c z n o ś c i  A im inis1 racja. 

"  20Ł.0 ',Głosu Narodu" 1 3

H H H a a B a a a r a B H B a H a a a g a a a a a a B B i B a a a a a a a E f i

Zupełna Wysprzedaż
z powodu zwinięcia handlu pod firmą 1860 3 3

W.  K Ł O S I Ń S K I
w K rakow ie , u lica  F lo r ja ń sk a  17  

trwać będzie jeszcze 10 dni i wszystkie towary sprze
dawać będę obecnie poniżej cen fabrycznych. 

Proszę zatem korzystać z nabywania towarów w najlep
szych gatunkach po bajecznie niskich cenach.

Zakład wodoleczniczy
'JAWORZE (Ernsdorf)]
i  obojt Bielska n i  Ślaz ku ausłrjaokim
•Hayja ko le jow a, poczta i te leg ra f w  m lejscn .!

. Położenie urocze u stóp Beskidów saląskieh, klimat ide- [ 
„„nie zdrowy. — Irządze nie wzorowe, odpowiadające wymaga- |

r; !Om BO* ©czosoy HE.
W - Kierownictwo lekarskie objął od dnia 1-go Maja 18991 

u ecjalista Hydroterapii Dr Artur Zopoth — Kierownik Zakładu J
dzierżawca dóbr Karol Forne-. 1361 23 28

Państwo Barysz,
w powiecie Buczackim, p o  
r r A c b u je  egzaminowanego

Rządcę eh o m eg o  §
■v. ehlubnem. świadectwami i 

praktyką rolniczą z a r a z .
i i-ty z odpisami świadectw przyj-

mu;-- Przełożunc obszarów dworsk. 
j Parys/.. koło Mnuastcrz.ysk.

P'anin i Harmonij

i Spółki
przy odpowiedniej gw arancji 

sprzedaż na raty.
Rynek główny Nr. 29. Kraków,

Zaw:adamiamy strony interesowane, iż gdy książeczki wkładkowe (ła- 
lieyjskiego Banku Kredytowego we Lwowie, którego komisową likwidacyę 
ma przeprowadzić nasza lwowska filia, są oprocentowane po 4 '/-y % „ wskuteł; 

uważaliśmy za wskazane również książeczki wkładkowe naszej lwow-czego
skiej filii po 4 1/-2 % oprocentować, przeto dla osiągnięcia jednolitego oprocen
towania dla naszych działów wkładkowych tak w Krakowie jak  i we Lwowie 

podnosimy stopę procentową % dniem 1 Lipca 1 
tahże «d Jksiążcczćk wkiadltowycii centralnego

zakładu w Krakowie

na 4'z 0.  (cztery i poł od sta).
W kładki na książeczki oszczędnościowe przYjmiijc nasz 

Dział wkładkowy, znajdujący się w Rynku głównym L. 25 
w lokalu parterowym.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
W  K R A K O W IK

‘ 026 1 3

WODA FIOŁKOWA Usuwa z twarzy pryszcze, tiądziki, pierz- 
chnienie i łuszczeni0 skóry, wygładza zmarszcz
ki i doły ospowe. Twarz odśw ieża^ ubielą 

i wydelikśfca. Cena 1 złr.

J A N  IH N A T O W IC Z 1129

LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11. KKćKOW: Su
kiennice 1.20. CZEENIOWCE: Rynek 1. 2, PPZEMYŚL Franciszkańska 1. 2ś.

wy4*wczyni. Józefa Rogessowa. Redaktor adpowiedzialny. Razimierz Ehrenberg. W d-ukarni W. Korneckiego w Kroiowife.


